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informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta
Wodzisławia Śląskiego przy ul. Bogumińskiej 4b zgodnie
z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami (t.j. Dz. U. z 2020 r., poz. 1990 ze zmianami) wywieszony został do 
publicznej wiadomości na okres 21 dni wykaz n/w nieruchomości stano-
wiących własność Gminy Miasta Wodzisławia Śląskiego przeznaczonych 
do oddania w użyczenie, oznaczonych jako:

1. część działki nr 3420/255, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o 
powierzchni 51.958 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Roz-
rywki „Trzy Wzgórza”,
2. część działki nr 3445/52, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o 
powierzchni 21.954 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Roz-
rywki „Trzy Wzgórza”,
3. działka nr 2327/19, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o po-
wierzchni 16.112 m2, k. m. 2 obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
4. działka nr 2328/19, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o po-
wierzchni 2.169 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
5. działka nr 2533/19, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o po-
wierzchni 14.348 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozryw-
ki „Trzy Wzgórza”,
6. działka nr 2588/273, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o po-
wierzchni 42.861 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozryw-
ki „Trzy Wzgórza”,
7. część działki 3283/69, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o po-
wierzchni 16.327 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozryw-
ki „Trzy Wzgórza”,
8. część działki 3120/283 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o 
powierzchni 43.526 m2, k. m. 6, obręb Radlin, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
9. działka nr 3409/29 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00004529/3, o po-
wierzchni 2.850 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
10. działka nr 3410/29 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00004529/3, o po-
wierzchni 3.247 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
11. działka nr 1477/50 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00000542/2, o po-
wierzchni 2.960 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
12. działka nr 2025/92 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00033708/4, o po-
wierzchni 635 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
13. działka nr 2027/92 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00033708/4, o po-
wierzchni 368 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
14. działka nr 2032/92 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00033708/4, o po-
wierzchni 1.870 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
15. działka nr 2061/91 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00033708/4, o po-
wierzchni 614 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
16. działka nr 3299/92 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00033708/4, o po-
wierzchni 1.904 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
17. działka nr 2045/90 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00000366/4, o po-
wierzchni 250 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
18. działka nr 2322/8 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00005030/5, o po-
wierzchni 1.267 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
19. działka nr 2324/8, objętej księgą wieczystą nr GL1W/00005031/2, o po-
wierzchni 7.233 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
20. działka nr 2325/8 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00005031/2, o po-
wierzchni 664 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
21. część działki 2405/64 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00031952/5, o 
powierzchni 1.627 m2 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku 
Rozrywki „Trzy Wzgórza”,
22. działka nr 2537/29 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00070901/8, o po-
wierzchni 8.996 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
23. działka nr 2567/255 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00039024/7, o po-
wierzchni 2.879 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
24. część działki 2775/52 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00013938/9, o po-
wierzchni 9.076 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
25. część działki 3419/255 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00065995/5, o po-
wierzchni 276 m2, k. m. 2, obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
26. działka nr 3826/283 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00073648/7, o po-
wierzchni 1.664 m2, k. m. 6, obręb Radlin, teren Rodzinnego Parku Rozrywki „Trzy 
Wzgórza”,
27. działka nr 3525/283 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o po-
wierzchni 2445 m2, k.m. 2 obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
28. działka nr 3520/311 objętej księgą wieczystą nr GL1W/00006173/6, o po-
wierzchni 5219 m2, k.m. 2 obręb Wodzisław, teren Rodzinnego Parku Rozrywki 
„Trzy Wzgórza”,
celem zarządzania Rodzinnym Parkiem Rozrywki „Trzy Wzgórza” oraz prowadze-
nia działalności statutowej w dziedzinie sportu i masowej kultury fi zycznej na 
terenie Parku.
Wykaz został zamieszczony na stronie internetowej Urzędu Miasta Wodzisławia 
Śląskiego pod adresem: www.wodzislaw-slaski.pl w zakładce BIP oraz zakładce 
ogłoszenia.

PREZYDENT MIASTA
WODZISŁAWIA ŚLĄSKIEGO

POŁOMIA Od	28	maja	udostęp-

nione	na	powrót	zostały	baseny.	
Ten	w	Połomi	na	otwarcie	musi	
jeszcze	poczekać,	bo	wciąż	jest	
placem	 budowy.	 Na	 szczęście	
niezbyt	 długo.	 Trwają	 tam	 już	
bowiem	 odbiory	 końcowe	 in-

westycji.	–	Firmie	zlecono	kilka	
poprawek,	większość	 prac	 jest	
jednak	skończona.	Do	początku	
czerwca	wszystkie	prace	powin-

ny	być	zakończone	–	informuje	
nas	 Mirosława	 Książek-Rduch	
z	 Urzędu	 Gminy	 w	 Mszanie.	
Potem	 jeszcze	 sprzątanie	 i	 na-

pełnianie	wody	w	obu	nieckach	
basenowych.	–	Proces	technolo-

giczny	uzdatniania	wody	i	uzy-

skanie	uzgodnień	z	Sanepidem	
może	potrwać	2	do	3	 tygodni.	
Otwarcie	basenu	 i	udostępnie-

nie	go	mieszkańcom	planowane	
jest	od	1	lipca	–	zaznacza	Miro-

sława	Książek-Rduch.

Klienci nie poznają 
basenu?
	 Na	obiekt	nie	można	jeszcze	
wejść,	ale	urzędnicy	z	Mszany	
zapewniają,	 że	 przeszedł	 on	
całkowitą	metamorfozę,	a	jego	
stan	 techniczny	 można	 teraz	
określić	jako	nawet	lepszy	niż	w	
momencie	budowy.	–	Stara	kon-

strukcja	była	całkowicie	drew-

niana.	Teraz	już	nie	buduje	się	
basenów	w	taki	sposób.	Po	mo-

dernizacji	i	wielu	dodatkowych	
pracach	basen	powinien	służyć	
użytkownikom	przez	wiele	ko-

lejnych	 lat	 –	 mówi	 Błażej	 Ta-

tarczyk,	zastępca	wójta	gminy	
Mszana.

Pół roku opóźnienia
	 Prac	 remontowych	 przy	
20-letnim	 obiekcie	 było	 tak	

Dobiega końca gruntowny remont krytej pływalni Gminnego Ośrodka Spor-
tu w Połomi. Trwają ostatnie poprawki, a wkrótce rozpoczną się odbiory. 
Kiedy obiekt zostanie oddany do użytku?

Remont basenu na ukończeniu. 
Rozpoczęło się odliczanie
do PONOWNEGO OTWARCIA

dużo,	 że	 remont	przeciągnął	
się	prawie	o	pół	roku	(począt-
kowo	 miał	 się	 zakończyć	 31	
stycznia	2021	r.).	Pierwotnie	
nie	 planowano	 remontu	 du-

żej	niecki,	bo	jej	stan	wydawał	
się	 dobry.	 Jednak	 w	 trakcie	
trwania	 modernizacji	 uzna-

no,	że	warto	wyremontować	
również	 tę	 część	 pływalni,	
zwłaszcza	 że	 została	 z	 niej	
spuszczona	woda.
	 Na	 sesji	 w	 styczniu	 2021	
roku	 Rada	 Gminy	 dołożyła	
do	 inwestycji	 350	 tys.	 zł	 na	
remont	dużej	niecki.	Te	prace	
wykonała	wybrana	w	przetar-
gu	firma	Stanepoxyd	z	Danko-

wa.

Dodatkowa sauna i 
nowy system zegarkowy
	 Basen	będzie	teraz	oferował	
klientom	 nieco	 więcej	 atrak-

cji.	Oprócz	już	istniejącej	jed-

nej	 sauny	 utworzono	 drugą,	
w	 miejscu	 mało	 używanej	
widowni.	Jak	dowiedzieliśmy	
się	 w	 UG	 Mszana,	 ta	 sauna	
ma	 własne	 zaplecze	 sanitar-
ne	i	szatnię,	więc	można	z	niej	
będzie	korzystać	bez	koniecz-

ności	wchodzenia	na	halę	ba-

senową.
	 Na	wyremontowanej	pływal-
ni	będzie	wprowadzony	nowy	
system	zegarkowy	(podobnie	
jak	na	innych	basenach	w	re-

gionie)	 –	 klient	 wchodzi	 na	
basen	 o	 dowolnej	 godzinie	 i	
w	 ramach	 biletu	 korzysta	 z	
pływalni	przez	60	minut	+	10	
minut	czasu	szatniowego.	Po	
wyjściu	 odbija	 zegarek.	 Jeśli	
przekroczy	70	minut,	dopłaca	
2	zł	za	każde	rozpoczęte	kolej-
ne	6	minut.	Również	na	hali	

basenowej	znajduje	się	czytnik	
do	kontroli	czasu.	Do	tej	pory,	
klienci	mogli	rozpoczynać	ką-

piel	jedynie	o	równej	godzinie,	
a	kończyli	ją	na	sygnał	ratowni-
ka,	co	było	rozwiązaniem	dość	
archaicznym.

Za nowości trzeba 
będzie zapłacić więcej
	 Wiadomo	 już,	 że	 bilet	 nor-
malny	będzie	kosztował	9	zł.	
Wejście	 na	 saunę	 kosztować	
będzie	16	zł,	w	tym	bilecie	bę-

dzie	też	możliwość	skorzysta-

nia	 z	 basenu.	To	wzrost	 cen.	
Wcześniej	 bilet	 normalny	
na	 basen	 kosztował	 7	 zł,	 zaś	
wejście	 na	 saunę	 12	 zł.	 Dla	
porównania	ceny	biletów	nor-
malnych	 na	 wodzisławskiej	
Mancie	wynoszą	8	–	10	zł	za	

bilet	basenowy	(w	zależności	
od	dnia	i	godziny	wejścia)	lub	
18	–	22	zł	za	bilet	na	saunę	i	ba-

sen.

Koszt to prawie 4 mln zł 
	 Remont	 krytej	 pływalni	 w	
Połomi	 to	 jedna	 z	większych	
gminnych	inwestycji	ostatnich	
lat.	Jego	koszt	opiewa	na	blisko	
4	mln	złotych.	Rozpoczął	się	je-

sienią	2020	roku.	Przetarg	na	
realizację	zadania	wygrał	Za-

kład	Produkcyjno-Remontowo
-Budowlany	Artura	Marcinka.	
Wartość	umowy	opiewała	na	
3	mln	549	tys.	zł.	Gmina	po-

zyskała	 dofinansowywanie	
z	 Programu	 RIT	 Subregionu	
Zachodniego	 Województwa	
Śląskiego	 w	 kwocie	 707	 tys.	
zł.	Umowę	z	firmą	podpisano	
już	 w	 sierpniu	 2020,	 jednak	
m.in.	w	związku	z	COVID-19	
(były	zakażenia	i	kwarantanna	
wśród	pracowników),	faktycz-

nie	prace	ruszyły	w	październi-
ku.	 (art)

Odnowiona niecka basenu w Połomi

Nowa sauna powstała w miejscu dawnej widowni
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 Kryta pływalnia w Poło-
mi przeszła, jak zapew-
niają urzędnicy, całkowi-
tą metamorfozę

OGŁOSZENIE
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NOWY SERWIS REKRUTACYJNY

Szukasz pracy? A może chcesz zmienić pracę?
Masz firmę? Poszukujesz pracowników?

Tu znajdziesz dobrą pracę dla siebie! 
Tu przeprowadzisz skuteczną rekrutację!

W SERWISIE:

 setki ogłoszeń o pracę
 wizytówki pracodawców
 aktualności z regionalnego rynku pracy
 porady dotyczące zatrudnienia

MEGA ZASIĘG:

ok. 1 milion mieszkańców
RACIBÓRZ, RYBNIK, WODZISŁAW ŚL., 

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ, ŻORY, GLIWICE, 

KĘDZIERZYN-KOŹLE

praca.nowiny.pl  Sprawdź nas już dziś!

PROMOCJAogłoszenia już od 

25 zł!
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tego roku potok zostanie wy-
czyszczony,	 również	 zostaną	
wycięte	drzewa	 i	 krzewy,	 ro-
snące	w	jego	korycie.	–	Powódź	
nie	 miała	 na	 to	 wpływu.	 Te	
ustalenia	zapadły	bowiem	1,5	
miesiąca	temu	–	mówi	Bogdan	
Burek.	Gmina	 zaprzecza	 też,	
że	 jej	 brygada	 gospodarcza	
zanieczyszcza potok, wrzuca-
jąc	do	niego	skoszoną	 trawę.	
–	Nie	wydaje	mi	się,	żeby	coś	
takiego	miało	miejsce	–	mówi	
wójt.	Ale	świadkowie	z	ul.	Po-
tockiej	twierdzą	co	innego.

Wiedzą, że czyścić 
trzeba. Nie znaleźli 
chętnych, by to zrobić...
	 Pytane	przez	nas	o	stan	Lu-
bomki	Państwowe	Gospodar-
stwo	 Wodne	 Wody	 Polskie	
RZGW	Gliwice	odpowiada,	że	
przyczyną	 sytuacji	 z	13	maja	
nie	był	sam	stan	koryt	rzecz-
nych,	ale	intensywność	lokal-
nego	 opadu.	 –	 Bezpośrednią	
przyczyną	 podtopień,	 do	 ja-
kich	 doszło	 m.in.	 na	 terenie	
gminy	 Lubomia	 był	 nawalny	
punktowy	opad	deszczu,	któ-
ry	 spowodował	 nagły	wzrost	
stanów	 wód	 w	 mniejszych	
rzekach	 i	 potokach.	 Ilość	
wód	 opadowych	 oraz	 spływ	
powierzchniowy	 spowodo-
wały	 brak	 wydolności	 koryt.	
Dodatkowo	masy	błota	niesio-
ne	z	wodą	z	pól,	gałęzie	i	śmieci	
spowodowały	zatykanie	prze-
pustów	i	krat	na	ciekach	–	wy-
jaśnia	Linda	Hofman,	rzecznik	

prasowa	 PGW	 Wody	 Polskie	
RZGW	w	Gliwcach.
	 Hofman	 podkreśla,	 że	 nie	
zmienia	to	faktu,	iż	Wody	Pol-
skie	w	Gliwicach	 dostrzegają	
konieczność	 wykonania	 prac	
konserwacyjnych	 Lubomki.	 –	
Potrzebę	tę	uznano	również	w	
ubiegłym	roku.	W	październi-
ku	2020	r.	ogłoszono	przetarg	
nieograniczony na przeprowa-
dzenie	robót	utrzymaniowych	
Lubomki.	 Właśnie	 wówczas	
gmina	zaproponowała	dotację	
na	 ten	 cel.	 Niestety	 rozstrzy-
gnięcie	przetargu	i	wykonanie	
prac	 konserwacyjnych	 w	 za-
kładanym	przez	Wody	Polskie	
terminie	okazało	się	wówczas	
niemożliwe	–	wyjaśnia.	I	doda-
je,	że	zadanie	to	na	kwotę	180	
tys.	zł.	zostało	przeznaczone	do	
realizacji	w	bieżącym	roku.	Już	
jednak	wiadomo,	że	pieniądze	
te	nie	będą	wystarczające.	–	Mi-
nione	wezbranie	spowodowa-
ło	szkody	w	zabudowie	koryta	
rzecznego	Lubomki,	co	powo-
duje	konieczność	zwiększenia	
zakresu	robót	niezbędnych	do	
wykonania.	Będzie	się	to	rów-
nież	wiązało	ze	zwiększeniem	
kosztów	realizacji	prac	–	zazna-
cza	 Hofman.	 Obecnie	 Wody	
Polskie	 w	 Gliwicach	 szacują	
zakres	 robót	 do	 wykonania	
oraz	ich	kosztorys,	tak	aby	uru-
chomić	procedurę	wyłonienia	
wykonawcy	prac	jak	najwcze-
śniej	i	zarazem	by	zabezpieczyć	
dodatkowe	środki,	które	będą	
niezbędne	dla	jego	wykonania.

Obwałowanie zbiornika 
jak tama
	 Osobne	 pytanie,	 na	 które	
trzeba	 będzie	 znaleźć	 odpo-
wiedź,	dotyczy	wpływu	zbior-
nika	Racibórz	Dolny	–	jego	wał	
zaczyna	się	w	Lubomi,	biegnie	
wzdłuż	ul.	Granicznej	–	na	tak	
znaczne	 wezbranie	 Lubom-
ki	 a	 przede	wszystkim	na	 jej	
powolny	 spływ,	 jak	 to	 miało	
miejsce	13	maja.	Wyjaśnijmy,	
że	zbiornik	Racibórz	otoczony	
jest	 mniejszymi	 zbiornikami	
retencyjnymi,	 które	 w	 razie	
potrzeby	mają	zbierać	wody	z	
takich	potoków	jak	Lubomka,	
a	następnie	odprowadzać	je	do	
czaszy	 głównego	 zbiornika.	
To	m.in.	 zbiorniki	 Lubomia	 i	
Buków	(nie	mylić	z	polderem	
Buków).	 Czy	 te	 rozwiązania	
zdały	 egzamin?	 –	 Zbiornik	
Buków,	gdzie	są	zwykłe	śluzy	
egzamin	zdał.	Zbiornik	Lubo-
mia,	gdzie	zastosowano	prze-
pust	i	pompy,	chyba	nie.	Przy	
ul.	Granicznej	zrobiło	się	jezio-
ro.	 Przepusty,	 którymi	 woda	
miała	przedostać	się	do	zbior-
nika	głównego,	pozatykały	się	
drzewami,	krzewami.	Krat,	na	
których	to	wszystko	się	zebra-
ło	nie	można	było	wyciągnąć,	a	
pompy	które	miały	przerzucać	
wodę	do	czaszy	zbiornika	Ra-
cibórz	w	tej	sytuacji	nie	nadą-
żały.	Naszym	zdaniem	gdyby	
zastosowano	tu	zwykłe	śluzy,	
takie	jak	w	zbiorniku	Buków,	
to	byłoby	to	lepszym	rozwiąza-
niem.	Te,	które	jest	tam	obec-

nie	egzaminu	nie	zdało	–	mówi	
wprost	Bogdan	Burek.	Jak	do-
daje,	gdyby	w	Lubomi	nie	było	
wału	zbiornika	Racibórz,	która	
blokowała	odpływ	Lubomki,	to	
wówczas	sytuacja	w	centrum	
tej	miejscowości	byłaby	lepsza.	
–	Na	ul.	Granicznej	byłoby	30	
–	40	cm	wody	mniej	–	uważa	
zastępca	wójta	Lubomi.	Wąt-
pliwości	 nie	 ma	 też	 Dariusz	
Matuszek,	 rolnik	 i	 były	 rad-
ny.	–	Wał	zbiornika	powstał	w	
miejscu,	w	którym	kiedyś	był	
rów,	 do	 którego	 przelewały	
się	wody	 Lubomki	 i	 były	 od-
prowadzane	dalej.	Teraz	tego	
rowu	nie	ma.	Woda	nie	odpły-
wa	swobodnie.	Powstał	nawet	
pomysł,	by	odtworzyć	taki	rów	
pod	 wałem,	 ale	 wykonaw-
ca	 odpowiedział,	 że	 nie	 daje	
gwarancji	jak	się	wtedy	zacho-
wa	obwałowanie	–	powiedział	
Matuszek	na	posiedzeniu	ko-
misji	 rolnictwa,	 które	 odbyło	
się	w	urzędzie	gminy	21	maja.

Przybyło dwa metry 
wody w dwie i pół 
godziny
	 RZGW	w	Gliwicach	zapewnia	
jednak,	że	jeśli	chodzi	o	funk-
cjonowanie	zbiornika	Racibórz	
i	zbiorników	retencyjnych	wo-
kół	niego,	to	wszystko	zadziała-
ło	zgodnie...	z	planem,	a	samo	
podtopienie	Lubomi	było	nie-
zależne	od	zbiornika	Racibórz	
Dolny.	Według	ich	wyjaśnień,	
13	 maja	 przed	 intensywnymi	
opadami	deszczu	zbiornik	Lu-

bomia	był	praktycznie	pusty,	a	
odnotowany	poziom	wody	wy-
nosił	189,10	m	n.	p.	m.	–	Całość	
wód	potoku	Lubomka,	tak	jak	
w	warunkach	normalnej	 eks-
ploatacji	 odprowadzana	 była	
dwoma	 rurociągami	 grawita-
cyjnymi.	 Minimalny	 poziom	
eksploatacyjny	 zbiornika	 Lu-
bomia	wynosi	190,50	m	n.	p.	
m.	i	jest	to	poziom,	przy	którym	
dopiero	możliwe	jest	bezpiecz-
ne	 uruchomienie	 pomp,	 bo	
dopiero	wtedy	woda	znajduje	
się	na	poziomie	czerpni	pomp.	
Około	 godz.	 17.00	 wystąpi-
ły	 intensywne	 opady	 deszczu	
powodujące	 powierzchniowy	
spływ	dużej	ilości	wody	do	po-
toku	Lubomka.	Istotną	kwestią	
jest	 to,	 że	 podczas	 tych	 opa-
dów	nie	doszło	do	zamknięcia	
klap	 zwrotnych	 rurociągów	
grawitacyjnych	i	wody	potoku	
Lubomka	były	przez	cały	czas	
odprowadzane	 grawitacyjnie	
do	czaszy	Zbiornika	Racibórz,	
a	nadmiar	wód	gromadził	 się	
w	zbiorniku	retencyjnym	Lubo-
mia	–	tłumaczy	Linda	Hofman.
	 Jak	dodaje,	około	godz.	18.30	
woda	 w	 zbiorniku	 Lubomia	
osiągnęła	poziom	190,80	m	n.	p.	
m.	co	spowodowało	włączenie	
pierwszej	pompy.	Około	godz.	
19.30	przy	poziomie	191,10	m	
n.	 p.	m.	 (wzrost	 o	2	metry	w	
porównaniu	ze	stanem	sprzed	
ulewy!)	 włączyła	 się	 druga	
pompa.	 Nie	 został	 osiągnięty	
poziom	w	zbiorniku	Lubomia,	
powodujący	uruchomienie	się	

trzeciej	pompy.	RZGW	twierdzi,	
że	praca	dwóch	pomp	była	wy-
starczająca	do	odprowadzenia	
pompownią	Lubomia	nadmiaru	
wód	cieku	Lubomka.	Od	godz.	
20.00	–	23.00	utrzymywał	się	
stały	poziom	wody	w	zbiorni-
ku	Lubomia	około	191,30	m	n.	
p.	m.	Od	godz.	23.00	poziom	
wody	 w	 zbiorniku	 Lubomia	
opadał	 i	 14	 maja	 około	 9.30	
pompownia	 przerzuciła	 cały	
nadmiar	 wody	 ze	 zbiornika	
Lubomia	 do	 czaszy	 Zbiornika	
Racibórz.	 –	 Podsumowując,	
chcielibyśmy	 podkreślić,	 że	
woda	 z	 Lubomki	 w	 głównej	
mierze	 była	 odprowadzana	
rurociągami	 grawitacyjnymi.	
Dopiero	w	końcowej	fazie	roz-
począł	 się	 napełniać	 zbiornik	
Lubomia,	a	po	osiągnięciu	mi-
nimalnego poziomu eksploata-
cyjnego	w	zbiorniku	Lubomia	
skutecznie	 pracowały	 dwie	 z	
trzech	 pomp	 pozwalające	 na	
odprowadzenie	nadmiaru	wód	
z	 cieku	Lubomka.	Pracę	urzą-
dzeń	nadzorowali	pracownicy	
Wód	Polskich.	Mówiąc	innymi	
słowy,	intensywność	opadu	at-
mosferycznego	 była	 tak	 duża	
i	punktowa,	że	zanim	woda	w	
korycie	rzeki	Lubomki	spłynę-
ła	do	zbiornika	i	napełniła	go,	
wystąpiła	z	koryta.	Koryto	tak	
małej	rzeki	nie	może	być	wydaj-
nym	odbiornikiem	opadu,	jaki	
miał	wówczas	miejsce	–	kończy	
rzecznik	prasowa	RZGW	Gliwi-
ce.

Wojewoda przyjedzie
do Lubomi?
	 Czy	 wyjaśnienia	 RZGW	 w	
Gliwicach	 rozwiewają	 wątpli-
wości?	–	 Jeśli	 jest	 tak	dobrze,	
jeśli	 wszystko	 zadziałało	 pra-
widłowo,	a	nas	ma	za	każdym	
razem	 tak	 zalewać,	 no	 to	 ja	
dziękuję	 bardzo.	 Zresztą	 wi-
dać	było	efekty	 tego	działania	
zgodnego	z	planem	–	nie	kry-
je	 sceptycyzmu	 Czesław	 Bu-
rek	 Dyskusja	 nad	 wypływem	
zbiornika	 Racibórz	 Dolny	 na	
sytuację	powodziową	w	gminie	
Lubomia	dopiero	się	rozpoczy-
na.	Temat	ma	zostać	omówio-
ny	na	 specjalnym	 spotkaniu	 z	
udziałem	 wojewody	 śląskiego	
i	dyrektora	RZGW	Gliwice,	do	
którego	ma	dojść	w	gminie	Lu-
bomia	 w	 czerwcu.	 –	 Starosta	
Leszek	 Bizoń	 podczas	 rozmo-
wy	z	wojewodą	śląskim	popro-
sił	o	zorganizowanie	spotkania	
w	gminie	Lubomia	z	udziałem	
służb	wojewody	 i	 przedstawi-
cieli	 Państwowego	 Gospodar-
stwa	Wodnego	Wody	Polskie	w	
sprawie ponownego przeanali-
zowania	 zasadności	 działania	
urządzeń	około	zbiornikowych	
–	 przyznaje	Magdalena	 Span-
del	ze	Starostwa	Powiatowego	
w	Wodzisławiu	Śl.	–	Otrzyma-
liśmy	zapewnienie,	że	wojewo-
da	przyjedzie	do	nas	po	Bożym	
Ciele	–	mówi	wójt	Czesław	Bu-
rek.	 Artur Marcisz

acibórz doszło do powodzi?

13 maja podtopiona została znaczna część Lubomi. Padają pytania o wpływ zbiornika Racibórz Dolny na ten stan rzeczy. U góry urządzenia zbiornika retencyjnego Lubomia, znajdującego 
się wzdłuż obwałowania zbiornika Racibórz Dolny

eprasa.pl ecc4526afc
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POWIAT	 13	 maja	 tuż	 przed	
godz.	21.00	zakończyło	się	po-

siedzenie	Powiatowego	Zespo-

łu	Zarządzania	Kryzysowego,	
które	 starosta	 wodzisławski	
Leszek	Bizoń	zwołał	w	trybie	
pilnym	 w	 związku	 z	 trudną	
sytuacją	 hydrologiczno-me-

teorologiczną	 w	 powiecie	
wodzisławskim.	W	trakcie	spo-

tkania	został	ogłoszony	alarm	
przeciwpowodziowy,	który	–	w	
związku	z	poprawiającą	się	sy-

tuacją	–	został	odwołany	dwa	
dni	później.

Alarm 
przeciwpowodziowy, 
czyli?
	 Co	 w	 praktyce	 oznaczało	
ogłoszenie	 alarmu?	 Przede	
wszystkim	samorządy	musia-

ły	być	gotowe	na	przeprowa-

dzenie	 ewakuacji	 ludności	w	
każdym	momencie.	–	W	cało-

dobowy	stan	gotowości	posta-

wione	 były	 wszystkie	 służby	
mundurowe	 oraz	 powiato-

we	 centra	 zarządzania	 kry-

zysowego	 i	 gminne	 komórki	
zarządzania	 kryzysowego.	
Uruchomione	 zostały	 rezer-
wy	materiałowe	 i	 sprzętowe,	
prowadzony	był	także	24-go-

dzinny	dyżur	w	powiatowym	
magazynie	przeciwpowodzio-

wym	–	wyjaśnia	nam	Magda-

lena	 Spandel	 ze	 Starostwa	
Powiatowego	w	Wodzisławiu	
Śl.	Dodaje,	że	alarm	zobowią-

zuje	również	samorządy	m.in.	
do	uruchomienia	stałego	nad-

zoru	sanitarnego	 i	weteryna-

ryjnego	 oraz	 pracowników	
socjalnych	 do	 udzielania	 po-

mocy	osobom	ewakuowanym	
i	poszkodowanym.

Wyposażenie 
powiatowego magazynu
	 Ogłoszenie	 alarmu	 ozna-

czało	podjęcie	przez	włodarzy	
naszych	 samorządów	 wielu	
działań	 logistycznych,	 zwią-

zanych	 z	 niesieniem	pomocy	
poszkodowanym.	 Powiatowy	
magazyn	 zarządzania	 kryzy-

sowego,	który	działa	od	2011	r.	
zasadniczo	miał	pomóc	w	tych	
działania.	Ilość	zgromadzone-

go	 tam	 sprzętu	 ratunkowego	
jednak	 nie	 powala,	 a	 wręcz	
przeciwnie.	Poddaje	pod	wąt-
pliwość	czy	przyczyniłby	się	on	
do	 pomocy	 poszkodowanym	
na	 terenie	 niewielkiej	 wsi,	 a	
co	dopiero	na	terenie	powiatu	
liczącego	około	157	tys.	miesz-

kańców.	Dla	przykładu	na	wy-

posażeniu	 magazynu	 są:	 2	
motopompy	pływające,	1	agre-

gat	prądotwórczy,	3	komplety	
flar	ostrzegawczych,	2	zestawy	
defibrylatora,	125	metrów	za-

pory	przeciwpowodziowej	na-

pełnianej	wodą	oraz	40	łóżek	
kwaterunkowo-polowych.

Jedni płacili, inni tylko 
deklarowali
	 Na	 zakup	 wyposażenia	 do	
magazynu,	 powiat	 przezna-

czył	 do	 chwili	 obecnej	 650	
tys.	zł.	Dotychczasowy	udział	
gmin	w	jego	współfinansowa-

niu	 wyniósł	 zaledwie	 nieco	
ponad	91,7	tys.	zł.	Od	2012	do	
2017	r.	Godów	wpłacił	prawie	
40	tys.	zł,	Gorzyce	–	20	tys.	zł,	
Lubomia	–	16	tys.	zł,	Marklo-

wice	–	8,3	tys.	zł,	Mszana	–	7,5	
tys.	zł.	–	Pozostałe	samorządy,	
czyli:	 Wodzisław	 Śl.,	 Pszów,	
Radlin	i	Rydułtowy,	od	począt-
ku	funkcjonowania	magazynu	
nie	uczestniczyły	w	jego	współ-
finansowaniu,	mimo	deklara-

cji	 złożonych	 przez	 władze	
na	 etapie	 jego	 powstawania	
–	 informuje	 Gabriela	 Bała,	
naczelnik	 wydziału	 obywa-

telskiego,	ochrony	 informacji	

niejawnych	i	zarządzania	kry-

zysowego	 z	 wodzisławskiego	
starostwa.	 W	 efekcie	 gminy,	
które	współfinansowały	maga-

zyn,	zbuntowały	się	i	od	2018	r.	
nie	przeznaczyły	na	ten	cel	ani	
złotówki.

Co dalej?
	 Okazuje	 się,	 że	 pod	 koniec	
marca	starosta	Bizoń	wystąpił	
do	włodarzy	 o	 pomoc	 finan-

sową	 na	 dalsze	 doposażenie	
w	sprzęt	do	działań	 ratowni-
czych	 powiatowego	 magazy-

nu	zarządzania	kryzysowego.	
Temat	 ten	 był	 też	 poruszany	
podczas	 jednego	 z	 marco-

wych	konwentów	miast	i	gmin	
powiatu	 wodzisławskiego.	 –	
Potrzebą	 2021	 r.,	w	 związku	
prowadzonymi	działaniami	w	
celu	zapobiegania	i	zwalczania	
Covid-19,	jest	zakup	namiotu	
pneumatycznego,	który	może	
być	 wykorzystywany	 jako	
centrum	 dowodzenia	 bądź	
posterunek	medyczny	w	pro-

wadzonych	 akcjach	 ratunko-

wych	–	przekazuj	Magdalena	
Spandel.	–	Deklarację	wspar-
cia	 magazynu	 w	 tym	 roku	
złożyła,	 póki	 co	 tylko	 gmina	
Godów	–	dodaje.	Włodarze	z	

POWIAT Powiatowy	 Zarząd	
Dróg	 w	 Wodzisławiu	 Śl.	
przeprowadził	 już	 inwenta-

ryzację	 szkód	 na	 drogach.	
Okazuje	się,	że	woda	uszko-

dziła	aż	19	z	nich.	–	W	wielu	
miejscach	doszło	do	obsunię-

cia	skarp,	uszkodzenia	rowów	
przydrożnych,	chodników	czy	
kanalizacji	deszczowej.	Jezd-

nie,	chodniki	oraz	urządzenia	
odwadniające	 zostały	 zanie-

czyszczone,	a	nawet	całkowi-
cie	 zamulone	 naniesionymi	
przez	wodę	ziemią	z	pól	lub	
tłuczniem	z	okolicznych	dróg	
lub	 nasypów	 –	 przekazała	
nam	Magdalena	Spandel	 ze	
Starostwa	 Powiatowego	 w	
Wodzisławiu	 Śl.	 Dodała,	 że	
obecnie	 trwa	 ocena	 szkód	 i	
szacowanie	wysokości	strat.

Oraczy zamknięta
	 Na	 ul.	 Oraczy	 w	 Wodzisła-

wiu	Śl.	wielka	woda	zniszczy-

ła	 bariery	 wzdłuż	 drogi	 oraz	

Straży	Pożarnej,	w	związku	z	
tym	 nie	 mogą	 zadeklarować	
wsparcia	powiatowego	maga-

zynu	–	informuje	Spandel.

Mogą tylko prosić
i apelować
	 Jak	tłumaczy	nam	kierownik	
biura	 komunikacji	 społecz-

nej	 i	 informacji	w	Starostwie	
Powiatowym	 w	 Wodzisławiu	
Śl.	 Wojciech	 Raczkowski,	 od	
początku	 podstawową	 zasa-

dą	 funkcjonowania	 magazy-

nu	było	założenie,	by	sprzęt	w	
nim	zgromadzony,	był	w	razie	
potrzeby	 wykorzystywany,	 a	
nie	zalegał	na	magazynowych	
półkach.	 –	 W	 myśl	 zasady,	
że	 duży	 może	 więcej,	 udział	
gmin	w	 finansowaniu	maga-

zynu	 byłby	 z	 całą	 pewnością	
celowy,	potrzebny	i	pożądany.	
Powiat	jednak	traktuje	samo-

rządy	 gminne	 po	 partnersku	
i	po	partnersku	może	jedynie	
do	 gmin	 apelować	 i	 zwracać	
się	z	prośbą	o	wsparcie	wspól-
nej	inicjatywy	na	rzecz	bezpie-

czeństwa.	 Decyzja	 na	 temat	
ewentualnego	 finansowania	
wyposażenia	 magazynu	 po-

zostaje	 jednak	 każdorazowo	
autonomicznym	 i	 indywidu-

alnym	rozstrzygnięciem	władz	
poszczególnych	gmin	–	mówi	
nam	Raczkowski.	 (juk)

2 motopompy pływające, 1 agregat prądotwórczy, 3 komplety flar ostrzegawczych i 2 zestawy defibrylatora. M.in. te sprzęty składają się na wy-
posażenie powiatowego magazynu zarządzania kryzysowego. Sprawdzamy, czy ilość sprzętu tam zgromadzonego zapewnia pomoc tym, którzy np. 
podczas powodzi potrzebują pomocy.

Gminy nie chcą współfinansować magazynu 
zarządzania kryzysowego

Na wyposażeniu powiatowego 
magazynu zarządzania 
kryzysowego znajdują się m.in. 
2 sztuki kamery termowizyjnej. 
Osoba, która używa urządzenia, 
jest w stanie zobaczyć źródło 
ognia np. nagrzaną ścianę, a 
także może zauważyć osobę 
poszkodowaną – człowieka, który 
znajduje się w pomieszczeniu 
objętym pożarem.

Wodzisławia	Śl.,	Radlina	i	Ry-

dułtów	 poinformowali	 staro-

stę,	że	uzupełnią	we	własnym	
zakresie	 w	 potrzebny	 sprzęt	
miejskie	magazyny	zarządza-

nia	 kryzysowego.	 –	 Dodat-
kowo	 w	 miarę	 posiadanych	
środków	 finansowych	 wspie-

rają	ochotnicze	straże	pożarne	
oraz	udzielają	dotacji	Komen-

dzie	 Powiatowej	 Państwowej	

Minione nawałnice bez wątpienia spowodowały wiele strat. Woda nie tylko uszkodziła samochody, domy, czy ogrodzenia, ale również drogi. Jaki jest stan tych 
zarządzanych przez powiat wodzisławski?

Podmyte skarpy, zniszczone jezdnie. Drogi powiatowe po nawałnicy

Nawałnica	nie	wyrządziła	żadnych	szkód	na	drogach	powiatowych	w:	Mszanie,	Godowie,	Radlinie	i	Marklowicach.

Lista szkód
w poszczególnych 
gminach:
LUBOMIA:
•	ul.	 Mickiewicza	 –	 znisz-

czone	bariery	przepustu,	
podmyta	 skarpa	 drogi,	
uszkodzona	 kanalizacja	
deszczowa

•	ul.	Graniczna	–	uszkodzo-

ny	przepust,	chodnik	i	po-

bocze
•	ul.	Korfantego	–	uszkodzo-

ny	chodnik
•	ul.	Raciborska	i	Krzyżowa,	

uszkodziła	 rury	 betonowe	 i	
przyczółek	 przepustu.	 –	 Ze	
względu	na	pojawienie	się	wy-

rwy	w	jezdni	nad	przepustem	
oraz	 małą	 szerokość	 drogi,	
konieczne	było	jej	zamknięcie	
–	 informuje	 Spandel	 podkre-

ślając,	że	służba	drogowa	czyni	
obecnie	starania,	aby	w	ogra-

niczonym	zakresie	przywrócić	
ruch	na	tej	drodze.	 (juk)

Syrynia	–	zamulone	rowy	przy-

drożne,	 uszkodzone	 umocnie-

nie	skarp	przy	moście

GORZYCE:
•	ul.	 Powstańców,	 Bluszczów	 –	

uszkodzone	skarpy	nasypu	dro-

gi	wraz	z	jezdnią
•	ul.	Raciborska,	Rogów	–	uszko-

dzone	skarpy	i	nasyp	drogi	wraz	
z	jezdnią,	uszkodzony	chodnik	
2	miejscach,	 obsunięta	 skarpa	
poniżej	cmentarza

•	ul.	 Wyzwolenia,	 Rogów	 –	 ob-

sunięta	 skarpa,	obłamana	kra-

wędź	jezdni
•	ul.	Gorzycka,	Czyżowice	–	uszko-

dzona	skarpa	nasypu	drogi	wraz	
z	jezdnią

•	ul.	 Piaskowa,	 Gorzyce	 –	 obsu-

nięta	skarpa	w	rejonie	wiaduktu	
drogowego

PSZÓW:
•	ul.	 Niedurnego	 –	 zniszczona	

jezdnia
•	ul.	Karola	Miarki	–	w	wielu	miej-

scach	 zanieczyszczona	 droga	
i	 zamulona	 kanalizacja	 desz-

czowa,	 uszkodzony	 chodnik	 i	
studnie	kanalizacji	deszczowej,	
zniszczone	skarpy	cieku	od	stro-

ny	 górnej	 wody	 przy	 moście,	
podmyta	jezdnia

•	ul.	Staffa	–	zniszczone	krawężni-
ki,	podmyta	droga

WODZISŁAW ŚL.:
•	ul.	Oraczy	 –	 uszkodzony	 prze-

pust	 i	 jezdnia,	 zniszczone	 ba-

rierki
•	ul.	Kołłątaja	–	obsunięta	skarpa	

i	uszkodzone	krawężniki,	znisz-

czony	przyczółek	przepustu

RYDUŁTOWY:
•	ul.	Bohaterów	Warszawy	–	znisz-

czone	umocnienie	skarpy	przy	
kładce	dla	pieszych

•	ul.	 Traugutta	 –	 uszkodzony	
chodnik

•	ul.	Bema	–	uszkodzony	chodnik	
i	umocnienia	skarpy	przy	prze-

puście
•	ul.	Krzyżkowicka	–	uszkodzone	

pobocza	i	chodniki

Ul. Bema w Rydułtowach. Woda uszkodziła chodnik
i umocnienia skarpy przy przepuście.

Do uszkodzonej skarpy nasypu drogi wraz z jezdnią
doszło na ul. Powstańców w Bluszczowie

Wzdłuż ul. Mickiewicza w Lubomi podmyta została skarpa
drogi. Woda zniszczyła także bariery przepustu oraz uszkodziła
kanalizację deszczową.

eprasa.pl ecc4526afc
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LUBOMIA	21	maja	w	Urzędzie	
Gminy	Lubomia	odbyło	się	po-
siedzenie	Komisji	Gospodarki	
Przestrzennej,	 Rolnictwa	 i	
Ochrony	 Środowiska	 Rady	
Gminy	 w	 Lubomi,	 w	 którym	
udział	 wzięli	 przedstawiciele	
branży	rolniczej	z	terenu	gmi-
ny.	Temat	posiedzenia	wzbu-
dzał	 emocje	 jeszcze	 przed	
obradami.	 –	 Włodarze	 chcą	
nam	 zabronić	 uprawy	 kuku-
rydzy,	bo	 to	podobno	po	po-
lach	 obsianych	 kukurydzą,	
woda	najszybciej	spływała	do	
dolin	i	przez	to	podobno	mieli-
śmy	powódź	13	maja	–	mówili	
nam	przed	spotkaniem	rolnicy.	
Włodarze	wprost	nie	oskarżali	
rolników	o	to,	że	sposób,	w	jaki	
obsiewają	otaczające	Lubomię	
i	Syrynię	wzgórza,	przyczyniły	
się	do	powodzi	błyskawicznej	z	
13	maja,	ale	też	przyznawali:	–	
Woda	z	tych	pól	przy	każdym	
większym	deszczu	zbyt	szybko	
spływa	do	dolin.

Spowolnić napływ wód
	 Samo	posiedzenie	rozpoczę-
ło	się	od	wystąpienia	zastępcy	
wójta	gminy	Lubomia	Bogdana	
Burka.	Ten	na	wstępie	zazna-
czył,	że	nie	obwinia	rolników	
o	to,	co	wydarzyło	się	13	maja.	
–	W	tym	dniu	byliśmy	świadka-
mi	anomalii.	Dlatego	nie	cho-
dzi	o	to	co	stało	się	wtedy	i	nie	
powiedziałem	nigdy,	że	obwi-

niam	rolników	o	to,	co	się	sta-
ło	–	zaznaczył	Bogdan	Burek.	
Jak	dodał,	pomysł	organizacji	
spotkania	z	rolnikami	narodził	
się	 jeszcze	przed	13	maja,	bo	
po	każdym	większym	deszczu	
pojawia	się	problem.	–	Chodzi	
o	 kwestię	 siania	 kukurydzy	 i	
grochu	 w	 pobliżu	 domostw,	
gdzie	nie	ma	miedzy,	rowów,	
a	przez	to	wody	spływającej	z	
pól	nie	ma	jak	uchwycić.	A	fakt	
jest	 taki,	 że	wody	 deszczowe	
mają	na	polach	obsianych	ku-
kurydzą	czy	grochem	większy	
impet	niż	na	polach	obsianych	
zbożem,	 czy	 rzepakiem.	 Dla-
tego	chodzi	nam	o	to,	byście	w	
pobliżu	 domostw	 siali	 raczej	
zboża,	bo	 to	pozwoli	 spowol-
nić	 napływ	 wód	 i	 nie	 będzie	
tak	 szkodzić	 mieszkańcom	 –	
mówił	Bogdan	Burek.

Rolnikom nie zależy 
na tym, by uprawy 
spływały mieszkańcom 
do domów
	 Rolnicy	podkreślali,	że	nie	są	
przeciwko	mieszkańcom	i	nie	
powinno	się	ich	stawiać	w	kon-
trze	do	mieszkańców.	–	My	też	
jesteśmy	mieszkańcami	gminy.	
Problem	nie	leży	w	uprawach,	
w	ich	rodzaju.	Ten	rok	jest	po	
prostu	 wyjątkowy.	 Wydłużył	
się	 okres	 wegetacyjny.	 Nor-
malnie	nasze	uprawy	powinny	
być	w	inny	stanie	–	powiedzia-

ła	pani	Marzena,	dodając	że	w	
tym	roku	dobrze	rośnie	tylko	
trawa	i	nie	ma	większego	zna-
czenia,	czym	pola	zostały	ob-
siane,	bo	i	tak	nic	nie	zdążyło	
wyrosnąć.	Z	czym	nie	do	koń-
ca	zgodził	 się	Bogdan	Burek.	
–	Nie	chodzi	 tylko	o	 ten	 rok,	
ale	również	o	lata	poprzednie.	
Tam,	gdzie	był	innych	charak-
ter	upraw	niż	kukurydza,	tam	
woda	schodziła	wolniej	–	od-
powiedział	 zastępca	 wójta.	
–	Tam,	gdzie	są	inne	uprawy,	
niż	kukurydza,	woda	schodzi	
z	taką	samą	prędkością	jak	na	
kukurydzy,	tyle	że	bez	szlamu	
–	 odparł	 Łukasz	 Jastrzębski,	
dodając,	że	13	maja	rolnikom	
z	pól	spłynęła	nie	tylko	kukury-
dza,	ale	również	inne	uprawy,	
np.	również	te	będące	pożyt-
kiem	dla	pszczół.	–	Proszę	mi	
wierzyć,	 że	 na	 obsianie	 hek-
tara	ziemi	wykładamy	bardzo	
dużo	 pieniędzy.	 Na	 nasiona,	
na	opryski.	I	wcale	nie	zależy	
nam	na	tym,	żeby	te	nasze	na-
kłady	spłynęły	na	ul.	Potocką	
–	powiedział	Jastrzębski.	Wtó-
rował	mu	Dariusz	Matuszek:	
–	 Na	 Kopcu	 miałem	 zasiane	
zboże.	I	całe	spłynęło	do	rowu.	
Dodał,	że	choć	robi	przepusty,	
to	przy	tak	dużym	deszczu	jak	
ten	z	13	maja,	nic	one	nie	po-
mogły.
	 Łukasz	Jastrzębski	przyznał,	
że	rolnicy	uprawiają	dużo	ku-

kurydzy,	bo	ta	daje	im	dobry	
efekt	ekonomiczny,	ale	też	nie	
jest	tak,	że	uprawiają	tylko	to,	
co	 chcą.	 –	 Dywersyfikujemy	
nasze	uprawy	 zgodnie	 z	 tym	
co	wymaga	od	nas	Unia	Euro-
pejska.	I	tego	się	trzymamy	–	
zapewnił	Jastrzębski.

Zostawić miedze
	 Bogdan	 Burek	 kilkakrotnie	
powtórzył,	 że	 nie	 chodzi	 o	
sytuację	z	13	maja,	ale	zapo-
bieganie	podtopieniom,	 jakie	
mają	 miejsce	 przy	 każdym	
większym	deszczu.	–	Pokażcie	
ludziom,	że	coś	robicie	–	apelo-
wał.	Zaproponował,	by	rolnicy	
nie	likwidowali	miedz,	by	robi-
li	na	polach	„uwrotniki”.	–	Bo	
ludzie	słyszą	od	was,	że	wy	tę	
miedzę	likwidujecie,	bo	może-
cie	z	jej	obsiania	mieć	dodatko-
we	400	kg	kukurydzy.	A	potem	
przez	brak	tej	miedzy,	oddzie-
lającej	 pole	 od	 gospodarstw	
domowych,	tych	ludzi	zalewa.	
I	są	wściekli.	Chodzi	więc	też	
o	 to,	 by	nie	podsycać	 atmos-
fery	różnymi	niepotrzebnymi	
wypowiedziami	 –	 mówił	 Bu-
rek.	Rolnicy	odpowiedzieli,	że	
likwidują	 miedze,	 bo	 ludzie	
narzekają,	 że	 rosną	 na	 nich	
trawy	i	chwasty.	–	Mi	sąsiadka	
powiedziała	 wprost:	 „czemu	
tego	nie	zaorzesz,	 tak	żebym	
nie	musiała	tego	kosić”.	A	teraz	
ludzie	mają	pretensje,	że	mie-

dze	 są	 zaorane	 –	 powiedział	
jeden	 z	 obecnych	 na	 komisji	
rolników.	–	Nawet	jeśli	ludzie	
narzekają	na	chwasty	i	trawę,	
to	te	miedze	trzeba	zostawić	–	
odparł	Bogdan	Burek.
	 Rolnicy	 zaapelowali,	 żeby	
nie	obarczać	ich	tym,	co	stało	
się	13	maja.	–	Według	naszych	
pomiarów,	w	dwa	dni	spadło	
130	litrów	wody	na	metr	kwa-
dratowy.	Tego	żadne	pole	by	
nie	 przyjęło	 –	mówił	 jeden	 z	
rolników.	 –	 A	 plotka	 poszła	
taka,	że	to	rolnicy	winni	pod-
topieniom.	Ja	teraz	obawiam	
się	iść	do	sklepu,	bo	nie	wiem,	
czy	ktoś	na	mnie	nie	naskoczy	z	
pretensjami,	że	to	przeze	mnie	
go	zalało	–	dodał	inny	rolnik.

Nic nie zrobiono by było 
inaczej
	 Łukasz	 Jastrzębski	 przypo-
mniał,	 że	 5	 lat	 temu	 jeden	 z	
meliorantów,	 którzy	 przyje-
chali	do	gminy,	wskazywał	na	
potrzebę	budowy	dwóch	ma-
łych	zbiorników	retencyjnych	
w	 biegu	 Lubomki.	 Zbiorniki	
te	 redukowałyby	 przepływ	
wody	przez	potok	w	momen-
cie	ulewnych	opadów.	 Jeden	
miałby	powstać	w	okolicy	ul.	
Leśnej,	 drugi	 na	 Księżoku.	
–	 Minęło	 pięć	 lat	 i	 nic	 w	 tej	
sprawie	nie	 zrobiono	 –	 przy-
pomniał	 Jastrzębski.	 Na	 co	
Bogdan	Burek	 odpowiedział,	

że	to	nie	gmina	decyduje	o	bu-
dowie	infrastruktury	przeciw-

powodziowej.
	 Z	 kolei	 Dariusz	 Matuszek	
zwrócił	 uwagę,	 że	 sytuację	w	
Lubomi	 pogorszyło	 wybudo-
wanie	zbiornika	Racibórz.	–	A	
jeśli	 rzeczywiście	kiedyś	będą	
chcieli	 zrobić	 go	 zbiornikiem	
mokrym,	 to	 Lubomka	 wyle-
wać	będzie	co	chwilę	–	zauwa-
żył	 Matuszek.	 Obecnie	 potok	
ten	w	normalnej	sytuacji	wpły-
wa	grawitacyjnie	do	zbiornika	
przez	przepusty	znajdujące	się	
w	podstawie	obwałowania.	W	
razie	napływu	większej	wody	
przepusty	 wspomagane	 są	
pompami,	 które	 dodatkowo	
przerzucają	wodę	ze	zbiornika	
Lubomia	do	wnętrza	zbiornika	
Racibórz.	 Zdaniem	 włodarzy	
gminy,	ten	system	13	maja	za-
wiódł.	A	jeśli	zbiornik	zostanie	
kiedyś	 faktycznie	 napełniony,	
to	grawitacyjny	spływ	Lubom-

ki	do	jego	wnętrza	zwyczajnie	
nie	 będzie	 możliwy.	 Dariusz	
Matuszek	przypomniał	też,	że	
wał	 zbiornika	 znajduje	 się	 w	
miejscu,	w	którym	dawniej	był	
rów	odprowadzający	nadmiar	
wody	 z	 Lubomki.	 Teraz	 tego	
wału	nie	ma.	Wody	z	wezbranej	
Lubomki	nie	mają	gdzie	odpły-
wać,	mogą	zostać	przerzucone	
jedynie	do	zbiornika,	co	trwa,	
jak	13	maja,	wiele	godzin.

Artur Marcisz

Po fatalnych w skutkach ulewach z 13 maja i spowodowanej nimi powodzi błyskawicznej, na rolników uprawiających otaczające 
Lubomię i Syrynię wzniesienia, padły podejrzenia. Jakie? Takie, że sposób uprawy ziemi, a przede wszystkim rodzaj upraw, mógł 
mieć wpływ na ekspresowe gromadzenie się wody i szlamu w dolinach rzecznych. Trzeba zaznaczyć wprost: ówczesnego nawału 
wody na polach przytrzymać się po prostu nie dało. Co nie znaczy, że nie należy wyciągnąć wniosków na kolejne, mniejsze ulewy.

ROLNICY WINNI POWODZI?
„Wcale nam nie zależy, by uprawy
spłynęły na ulice”

Łukasz Jastrzębski przypomniał, że rolnikom nie zależy na tym, by to co 
zasiali spłynęło z wodą

Rów odgradzający pola na Kopcu od drogi w czasie ulewy został 
całkowicie zamulony

Jedno z pól na Kopcu między Syrynią a Lubomią. 13 maja woda utworzyła 
na nim rzekę. Nic by jej tu nie zatrzymało.

eprasa.pl ecc4526afc
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Jestem zatrudniony na umo-
wie	zlecenia,	obecnie	uległem	
koszmarnemu wypadkowi 
i jestem unieruchomiony w 
domu, pobieram tylko zasi-
łek	chorobowy.	Lekarze	mó-
wią,	że	nim	wstanę	na	nogi	o	
własnych	 siłach	 czeka	 mnie	
kilka	operacji	i	miesiące,	jeśli	
nie	lata,	rehabilitacji.	Przera-

ża	mnie	to,	bo	raczej	na	ren-
tę	 nie	 mam	 szans,	 bo	 dużo	
pracowałem	 „na	 czarno”.	
Czy	mogę	wystąpić	do	ZUS	o	
przyznanie	świadczenia	uzu-
pełniającego?
Świadczenie	 uzupełniające	
przysługuje	osobie,	która	 łącz-
nie	spełnia	kilka	warunków:
•	ukończy	18	lat	i	jest	niezdolna	

do	samodzielnej	egzystencji.	
•	nie	jest	uprawniona	do	świad-

czeń	pieniężnych	fi	nansowa-
nych	ze	środków	publicznych	
lub	też	łączna	wysokość	„brut-
to”	 tych	świadczeń,	z	kwotą	
wypłacana	oraz	zagraniczna	
instytucję	właściwą	do	spraw	
emerytalno-rentowych,	 po	
dokonaniu	ustawowych	wy-

łączeń,	nie	przekracza	kwoty	
1772,08	zł.

•	zamieszkuje	 na	 terytorium	
Rzeczpospolitej	Polskiej	i	ma	
obywatelstwo	polskie	lub	po-
siada	prawo	pobytu	lub	pra-
wo	 stałego	pobytu	w	Polsce	
jest	 obywatelem	 UE,	 EFTA,	
EOG	albo	Konferencji	Szwaj-
carskiej,	lub	jest	cudzoziem-

cem	legalnie	przebywającym	
na	terenie	Polski.

Po	 spełnieniu	 wszystkich	 wa-
runków	może	Pan	ubiegać	się	o	
przyznanie	świadczenia	uzupeł-
niającego.
Nadmieniam	–	kwota	zasiłku	cho-
robowego	nie	jest	uwzględniania	
przy	ustalaniu	progu	1772,08	zł.
Formularz	wniosku	o	świadcze-

nie	uzupełniające	wraz	z	koniecz-
nymi	 załącznikami	 są	 dostępne	
we	 wszystkich	 placówkach	 Za-
kładu	oraz	na	stronach	interne-
towych	Zakładu.
Wniosek	może	być	złożony	oso-
biście	przez	Pana	lub	przedstawi-
ciela	ustawowego,	pełnomocnika	
bądź	 opiekuna	 faktycznego	 w	
placówce	ZUS	lub	przez	PUE	ZUS.

Kącikcik BEATA KOPCZYŃSKA rzecznik regionalny ZUS Województwa Śląskiego

REGION	 Narodowy	 Fundusz	
Ochrony	Środowiska	i	Gospo-
darki	 Wodnej	 poinformował	
o	istotnych	zmianach	w	funk-
cjonowaniu	programu	„Czyste	
powietrze”,	w	którego	ramach	
można	uzyskać	dotacje	na	wy-
mianę	 źródeł	 ciepła	 i	 termo-
modernizacje	budynków.	Od	1	
stycznia	2022	r.	nie	będzie	już	
w	 ramach	 programu	 dotacji	
do	zakupu	pieców	węglowych.	
Ponadto	od	1	lipca	2021	r.	pla-
nowane	jest	zwiększenie	obec-
nych	 progów	 dochodowych	
uprawniających	 do	 podwyż-
szonego	 poziomu	 dofinanso-
wania,	czyli	do	uzyskania	do	
37	tys.	zł	bezzwrotnej	dotacji.

Koniec dotacji
do zakupu kotłów 
węglowych
	 Jedną	 z	 najistotniejszych	
zmian	w	funkcjonowaniu	pro-

Polski Ład: kopciucha na nowoczesny kocioł 
węglowy z dotacją już NIE WYMIENISZ

gramu	 „Czyste	 powietrze”,	
które	 mają	 wejść	 w	 życie	 1	
lipca	tego	roku,	 jest	wycofa-
nie	dotacji	na	kotły	węglowe.
	 Jak	 poinformował	 NFOŚi-
GW,	zakup	i	montaż	kotła	na	

węgiel	w	 ramach	 programu	
„Czyste	 Powietrze”	 będzie	
możliwy	tylko	do	31	grudnia	
2021	r.	Okres	przejściowy	do	
końca	 roku	 2021	 związany	
jest	 z	 tym,	 że	 program	 do-

puszcza	rozpoczęcie	przedsię-
wzięcia	do	6	miesięcy	przed	
datą	złożenia	wniosku	o	dofi-
nansowanie.	Wszyscy,	którzy	
złożą	wniosek	o	dofinansowa-
nie,	zakupią	i	zamontują	ko-
cioł	na	węgiel	do	31	grudnia	
2021	r.,	będą	mieli	ten	koszt	
zakwalifikowany	do	dotacji.
	 Kotły	na	węgiel	będą	dofi-
nansowane	pod	warunkiem:	
złożenia	wniosku	o	dofinan-
sowanie	obejmującego	kocioł	
na	węgiel	do	31	grudnia	2021	
r.,	zakupu	kotła	na	węgiel	do	
31	grudnia	2021	r.,	wystawie-
nia	faktury	za	kocioł	i	montaż	
do	31	grudnia	2021	r.	Warun-
ki	 te	 nie	 dotyczą	 wniosków	
złożonych	przed	datą	wejścia	
w	życie	 zmian	w	programie	
(planowane	od	1	lipca	2021	
r.).
	 Od	 1	 stycznia	 2022	 r.	 nie	
będzie	można	 otrzymać	 do-

tacji	 na	 zakup	 kotła	 węglo-
wego	 w	 programie	 „Czyste	
Powietrze”.	 NFOŚiGW	 uza-
sadnia	wprowadzenia	zmian	
wytycznymi	Komisji	Europej-
skiej,	zapisami	Krajowego	Pla-
nu	Odbudowy	oraz	Polskiego	
Ładu,	 oraz	 obowiązującymi	
uchwałami	 antysmogowymi	
w	poszczególnych	wojewódz-
twach,	które	nakazują	wymia-
nę	starych	kotłów	węglowych	
i	ograniczają	możliwość	stoso-
wania	paliwa	stałego	–	węgla.

Wyższe progi 
dochodowe dla 
podwyższonej pomocy
	 Kolejną	istotną	zmianą	jest	
podwyższenie	 progów	 do-
chodowych	w	drugiej	części	
programu	 (podwyższonym	
poziomie	 dofinansowania).	
Zmiana	ma	na	celu	ujednoli-
cenie	 progów	dochodowych	

programów	 „Czyste	 Powie-
trze”	 i	 „Stop	 Smog”,	 dzięki	
czemu	więcej	osób	skorzysta	
z	 podwyższonego	 poziomu	
dofinansowania	w	„Czystym	
Powietrzu”,	czyli	do	37	tys.	zł.	
Dla	gospodarstw	jednoosobo-
wych	próg	dochodowy	wzro-
śnie	 do	 175	 proc.	 najniższej	
emerytury,	czyli	do	2	189,04	
zł	(o	ok.	229	zł	wyżej	niż	obec-
nie).	Dla	gospodarstw	wielo-
osobowych	próg	dochodowy	
będzie	ustalony	na	poziomie	
125	 proc.	 najniższej	 eme-
rytury	 na	 osobę,	 czyli	 do	 1	
563,60	zł	(o	ok.	164	zł	więcej	
niż	obecnie).
	 Planuje	się,	że	podwyższe-
nie	progów	dochodowych	bę-
dzie	obowiązywało	od	1	lipca	
2021	r.,	czyli	po	wprowadze-
niu	 odpowiednich	 zapisów	
w	programie	„Czyste	Powie-
trze”.	 (art)

Kopciuchy przez wiele lat najchętniej były wymieniane przez właścicieli 
domów jednorodzinnych właśnie na nowoczesne kotły węglowe. Od 
2022 zniknie możliwość pozyskiwania na taką wymianę dotacji wsparcia 
finansowego z programu „Czyste powietrze”.

POWIAT	W	związku	z	przyjętą	
przez	 Radę	 Powiatu	 Wodzi-
sławskiego	 aktualizacją	 ,,Pla-
nu	zrównoważonego	rozwoju	

publicznego	transportu	zbioro-
wego	dla	powiatu	wodzisław-
skiego’’	od	1	czerwca	zostanie	
wprowadzony	 zgodny	 z	 tym	

planem	 nowy	 układ	 sieci	 ko-
munikacyjnej	oraz	zmieniony	
rozkład	jazdy.
	 (red.)

Linie PKS po nowemu

Najważniejsze zmiany:
•	Linie	36,	38,	41	wydłużono	
do	Centrum	Przesiadkowe-
go	w	Wodzisławiu	 Śląskim	
(dworzec	PKP);

•	Na	 linii	 34	 kursy	 szkolne	
przez	Gorzyce	Osiny	umożli-
wią	dowóz	dzieci	i	młodzieży	
z	 Osin	 do	 szkoły	 w	 Gorzy-
cach	 (nowy	 przystanek	 na	
ulicy	Sikorskiego);

•	Na	liniach	34	i	36	zwiększo-
no	 częstotliwość	 kursów	w	
godzinach	szczytu	w	dni	na-
uki	szkolnej	co	30	min.;

•	Zmieniono	przebieg	linii	36	
na	 terenie	 Wodzisławia	 Śl.	
(dotyczy	 kursów	 związa-
nych	 z	 dojazdem	 do	 szkół	
ponadpodstawowych)	–	au-

tobusy	 będą	 kursować	 ul.	
Armii	 Krajowej	 zamiast	 ul.	
Radlińską;

•	Linia	 42	 umożliwi	 bezpo-
średni	 dojazd	 do	 Szpitala	
i	 Zespołu	 Poradni	 Specja-
listycznych	 oraz	 centrum	
przesiadkowego	przy	dwor-
cu	 kolejowym	w	Wodzisła-
wiu	Śl.	z	Nieboczów,	Syryni,	
Zawady	i	Kokoszyc;

•	Linia	40	zmienia	trasę	–	kur-
sować	 będzie	 przez	Czyżo-
wice,	a	nie	przez	Turzę	Śl.	i	
Gorzyce;

•	Linia	 32	 otrzyma	 nowy	
przebieg;	nowa	trasa	przez	
Gorzyce	ul.	Rybnicką	–	Go-
rzyczki	Kolonię	Fryderyk	ul.	
Kopernika	–	ul.	Kopalniana	

–	 ul.	 Raciborska	 –	 autobus	
nie	będzie	kursował	ul.	Wy-
zwolenia	w	Gorzycach	(zli-
kwidowano	przystanki	przy	
ul.	Wyzwolenia	i	Kościelnej);

•	Linia	33	w	Olzie	obsługiwać	
będzie	przystanki	przy	ulicy	
Wielskiej	i	Szkolnej;

•	Na	 liniach	 32,	 33,	 34,	 37	
uruchomiony	zostanie	nowy	
przystanek	Cmentarz	komu-
nalny	w	Wodzisławiu	Śl.

•	Wydłużono	linię	31	do	Lubo-
mi	przez	Czyżowice	i	Rogów,	
co	umożliwi	dojazd	do	szkół	
ponadpodstawowych	w	Wo-
dzisławiu	Śl.

•	Likwidacji	 ulegnie	 linia	 35	
Wodzisław	 Śl.	 –	 Gorzyczki	
przez	Czyżowice.

Nowy przebieg linii:
•	Linia	 31:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	 autobusowy)	
–	 Jana	 Pawła	 II/Witosa	
(dworzec	PKP)	–	26	Marca	
–		Radlińska	–	Matuszczyka	
–	 Czyżowicka	 –	 Czyżowi-
ce	–	Rogów	(Wyzwolenia)		
–	 Syrynia	 (Buglowiec)	 –	
Wielikąt	 –	 Lubomia	 (Mic-
kiewicza	las);

•	Linia	 32:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	 autobusowy)	
–	 	Marusze	 –	 Turza	 Śl	
(Mszańska)	 –	 Podbucze	
–	 Turza	 Śl.	 (Kościuszki)	 –	
Gorzyce	 (Rybnicka)	 –	 Go-
rzyczki	 Kolonia	 Fryderyk	
(Kopernika)	 –	 Kopalniana	
–	Raciborska	–	Uchylsko;

•	Linia	 33:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	 autobusowy)	 –	
Turza	Śl.	–	Gorzyce	–	Olza	
(Bogumińska)		–	Szkolna	-.	
Wiejska	–	Dworcowa	–	Odra	
–	Chałupki;

•	Linia	 34:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	 autobusowy)	 –	

Marusze	–	Turza	Śl.	–	Gorzy-
ce	(Rybnicka)		–	Raciborska	
–	Osiny	–	Bełsznica	–	Rogów	
–	Bluszczów;

•	Linia	36:	Wodzisław	Śl.	Ma-
tuszczyka	–	26	Marca	–	Ar-
mii	Krajowej	–	Wodzisław	Śl.	
(dworzec	PKP)	–	Wodzisław	
Śl.	(dworzec	autobusowy)	–	
Czyżowice	–	Gorzyce	–	Go-
rzyczki	–	Łaziska	–	Godów	
–	Gołkowice	–	Skrbeńsko	–	
Jastrzębie-Zdrój	 (dworzec	
Arki	Bożka);

•	Linia	 37:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	 autobusowy)	
–	 Marusze	 –	 Turza	 Śl.	
(Mszańska)	–	Krostoszowi-
ce	(Wodzisławska)	–	Wąwo-
zowa	 –	 Skrzyszów	 1	 Maja	
–	Jana	Pawła	II	–	strefa;

•	Linia	 38:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	PKP)	–	Wodzisław	
Śl.	 (dworzec	 autobusowy)	
–	Kopernika	–	Jastrzębska	–	
Wilchwy	(św.	Wawrzyńca)	
–	 Mszana	 (Skrzyszowska)	
–	Krostoszowice	(Wąwozo-

wa)	–	Skrzyszów	–	Godów	
–	Gołkowice	(Celna);

•	Linia	 40:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	 autobusowy)	 –	
Czyżowicka	 –	 Czyżowice	
(Wodzisławska)	 –	 Rogów	
–	Rogowiec	 –	Bluszczów	–	
Nieboczowy	–	Syrynia	–	Lu-
bomia	–	Racibórz;

•	Linia	 41:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	PKP)	–	Wodzisław	
Śl.	(dworzec	autobusowy)	–	
Kokoszyce	–	Zawada	–	Syry-
nia	–	Lubomia	–	Racibórz;

•	Linia	 42:	Wodzisław	 Śl.	
(dworzec	autobusowy)	–	ul.	
Jana	Pawła	II/Witosa	(dwo-
rzec	PKP)	–	ul.	26	Marca	–	
ul.	Radlińska	–	Matuszczyka	
–	 Kokoszyce	 (Pszowska)	
–	 Zawada	 (Młodzieżowa)	
–	 Syrynia	 (Wodzisławska)	
–	 Bukowska	 –	 Buglowiec	
–	 Nieboczowy	 (Wiejska)	
–	 Buków	 –	 Krzyżanowice	
(Wyzwolenia).

OD CZERWCA ZMIANA PRZEBIEGU LINII ORAZ ROZKŁADU JAZDY KOMUNIKACJI POWIATOWEJ
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WODZISŁAW ŚL. W trakcie 
jednej z ostatnich sesji wo-
dzisławskiej	rady	omawiano	
informację	o	stanie	realizacji	
inwestycji,	które	radni	wpro-
wadzili	do	budżetu	miasta	na	
2021	 r.	podczas	grudniowej	
sesji.	 Jednym	 z	 zadań	 było	
wykonanie	koncepcji	progra-
mowo	planistycznej	budowy	
drogi	i	ścieżki	rowerowej	łą-
czącej	 ul.	 Skrzyszowską	 lub	
ul.	Kopernika	z	ul.	Piaskową.	
Na	jakim	etapie	jest	realizacja	
przedsięwzięcia?

ZADANIE
W PRZYGOTOWANIU

	 Obecnie	 magistrat	 jest	 na	
etapie	 przygotowywania	

materiałów	 do	 ogłoszenia	
postępowania	 przetargowe-
go	na	opracowanie	koncepcji	
programowo	 planistycznej	
budowy	drogi	i	ścieżki	rowe-
rowej.	 Koszt	 zadania	 osza-
cowano	 na	 40	 tys.	 zł.	 –	 W	
przygotowaniu	 jest	 również	
wykonanie	pomiaru	natęże-
nia	ruchu,	po	otwarciu	ul.	Ja-
strzębskiej	–	mówiła	podczas	
obrad	 naczelnik	 wydziału	
gospodarki	 komunalnej	 Ka-
tarzyna	 Banek.	 –	 Mamy	 in-
formację,	 ze	 ul.	 Jastrzębska	
zostanie	 otwarta	 do	 końca	
czerwca,	dlatego	w	później-
szym	terminie	wykonamy	te	
pomiary,	aby	były	one	wiary-
godne	i	miarodajne	–	dodała.

NOWEJ DROGI CHCĄ 
MIESZKAŃCY

	 Budowy	łącznika	domagają	
się	mieszkańcy	osiedla	dom-
ków	jednorodzinnych,	leżące-
go	wzdłuż	ul.	Kopernika.	Ich	
celem	jest	zmniejszenie	ruchu	
na	osiedlowych	drogach.	Kie-
rowcy	skracają	sobie	tamtędy	
drogę	z	centrum	Wodzisławia	
Śl.	w	kierunku	dzielnicy	Wil-
chwy	i	w	drugą	stronę.	Zda-
niem	 mieszkańców,	 nowy	
trakt	komunikacyjny	mógłby	
biec	 w	 okolicach	 odnogi	 ul.	
Skrzyszowskiej	(prowadzącej	
dziś	do	zapomnianego	budyn-
ku	 socjalnego,	 dawniejszej	
siedziby	otaczarni),	w	dużej	
części	 nasypem	 kolejowym,	

biegnącym	nad	dawnym	za-
lewiskiem	 Sakandrzok,	 na	
którym	 kiedyś	 znajdowała	
się	linia	kolejowa	w	kierunku	
nieistniejącej	od	prawie	20	lat	
KWK	1	Maja.	By	spełnić	żąda-
nia	mieszkańców,	konieczny	
byłby	 do	 wybudowania	 nie-
mal	od	podstaw	odcinek	drogi	
o	długości	około	1050	m.

PO CO POMIARY?
	 W	 trakcie	 obrad	 radni	 do-
pytywali	o	celowość	badania	
przez	urzędników	natężenia	
ruchu.	–	Zastanawiam	się	cze-
mu,	te	pomiary	mają	służyć.	
Łącznik	miał	przede	wszyst-
kim	otworzyć	nam	nowe	 te-
reny	inwestycyjne	i	uspokoić	

ruch	na	osiedlowych	drogach	
–	 zwrócił	 uwagę	 radny	 Ma-
riusz	 Balazy.	 Wtórował	 mu	
radny	Marian	Plewnia.	–	Nie	
wiem,	czy	 jest	sens	wykony-
wanie	tych	badań	–	mówił.

ZASTĘPCA 
PREZYDENTA 

WYJAŚNIA
	 Wątpliwości	 radnych	 pró-
bował	rozwiać	zastępca	pre-
zydenta	 Wojciech	 Krzyżek.	
Wyjaśnił,	 że	 pomiary	 natę-
żenia	ruchu	wykonuje	się	dla	
największych	 generatorów	
ruchu	 w	 okolicy	 planowej	
drogi.	 W	 tym	 wypadku	 jest	
to	ul.	Jastrzębska.	–	Po	co	są	
robione?	Ano	po	to,	żeby	usta-

lić,	na	jakich	parametrach	ma	
zostać	zaprojektowana	nowa	
droga,	chodzi	m.in.	o	nośno-
ści	 i	 jej	 szerokość	 –	 mówił	
Wojciech	 Krzyżek.	 –	 Jeżeli	
zadanie	 dotyczące	 budowy	
łącznika	 chcemy	 zrealizo-
wać,	to	zróbmy	je	porządnie	
i	świadomie.	Ta	droga	będzie	
potem	 służyć	 mieszkańcom	
przez	lata	–	podkreślał.	Wyko-
nanie	koncepcji	programowo	
planistycznej	ma	z	kolei	dać	
urzędnikom	odpowiedź,	któ-
rędy	nowa	droga	ma	się	po-
łączyć	z	ul.	Piaskową	–	od	ul.	
Skrzyszowskiej	(jak	propono-
wali	mieszkańcy),	czy	jednak	
od	ul.	Kopernika.

(juk)

– Tu nie chodzi o to, że ta droga powinna powstać. Ona musi powstać – mówią zdecydowanie mieszkańcy osiedla Kopernika w Wodzisławiu Śl., 
którzy domagają się budowy nowej drogi między ul. Skrzyszowską a ul. Piaskową. Magistrat podjął już działania, aby inwestycję zrealizować. 
Trwa przygotowanie niezbędnej dokumentacji.

Najpierw pomiary i koncepcja, 

potem budowa nowej drogi

BLUSZCZÓW Kilka	 miesięcy	
temu	zarząd	powiatu	wodzi-
sławskiego	 złożył	 wniosek	
do	 Ministra	 Infrastruktury	
o	 dofinansowanie	 przebu-
dowy	wiaduktu	w	ciągu	ul.	
Dworcowej	 w	 Bluszczowie	
w	ramach	rezerwy	subwen-
cji	 ogólnej.	 Okazuje	 się,	 że	
został	on	pozytywnie	rozpa-
trzony.	–	Dobre	wiadomości	
dla	mieszkańców	miejscowo-
ści	Bluszczów.	Dzięki	naszym	
parlamentarnym	działaniom	
rząd	 przeznaczył	 pieniądze	
na	przebudowę	wiaduktu	 –	
przekazuje	senator	Ewa	Ga-
węda.

Remont jeszcze
w tym roku
	 Wiadukt	w	Bluszczowie	po	
zeszłorocznym	 przeglądzie	
otrzymał	ocenę	niedostatecz-
ną.	Powodem	tego	były	stwier-
dzone	 uszkodzenia,	 znaczne	
ubytki	 warstw	 betonowych	
na	dźwigarach	oraz	intensyw-
na	 korozja	 stalowych	 wkła-
dek	zbrojeniowych.	W	efekcie	
ograniczono	na	tym	obiekcie	
ruch	pojazdów	o	masie	do	10	
t.	Dzięki	pozyskanym	środkom	
niezbędny	remont	w	końcu	zo-
stanie	wykonany.	Szacunkowy	
koszt	inwestycji,	która	ma	zo-
stać	 zrealizowana	 jeszcze	 w	

tym	 roku,	 wynosi	 około	 1,5	
mln	 zł.	Wartość	 przekazanej	
dotacji	to	z	kolei	nieco	ponad	
714	tys.	zł.	Resztę	pokryje	po-
wiat	wodzisławski	z	własnego	
budżetu.

Będzie chodnik
	 –	Modernizacja	tego	obiek-
tu	 z	 pewnością	 podniesie	
komfort	 użytkowania	 drogi.	
Zwiększy	 się	 przepustowość	
samego	 mostu,	 ale	 przede	
wszystkim	 poprawi	 bezpie-
czeństwo	 zarówno	 kierow-
ców,	 jak	 i	 pieszych	 –	 mówi	
starosta	 Leszek	 Bizoń.	 Oka-
zuje	się,	że	most	zostanie	nie	
tylko	wyremontowany,	ale	też	
poszerzony	o	dodatkowy	pas	
ruchu	i	chodnik	dla	pieszych,	
których	 obecnie	 nie	 ma.	 –	
Obecnie	 przygotowywany	
jest	przetarg.	Już	dziś	jednak	
wiemy,	że	z	powodu	zakresu	i	
rodzaju	planowanych	prac	w	
czasie	remontu	obiekt	będzie	
zamknięty	 dla	 ruchu	 –	 prze-
kazuje	Wojciech	Raczkowski,	
kierownik	biura	komunikacji	
społecznej	i	informacji	w	Sta-
rostwie	 Powiatowym	 w	 Wo-
dzisławiu	Śl. (juk)

Przyznane zostały środki z rezerwy subwencji ogólnej Ministra 
Infrastruktury na 2021 r. Również na przebudowę wiaduktu w 
Bluszczowie.
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Nie od dziś wiadomo, że żelbetowy wiadukt nad torami kolejowymi w Bluszczowie 
jest w złym stanie i wymaga kapitalnego remontu. Powiat wodzisławski otrzymał 
właśnie pieniądze na ten cel. To niemal połowa szacunkowego kosztu inwestycji.

Są pieniądze, będzie remont. 
Wiadukt przejdzie kompleksową 
przebudowę MARKLOWICE Ul.	 Wyzwo-

lenia	 w	 Marklowicach	 jest	
jedną	z	głównych	dróg	prze-
chodzących	 przez	 gminę,	
a	 zarazem	 jest	 częścią	 DW	
932.	Od	dawna	 jednak	wy-
maga	kapitalnego	remontu.	
Okazuje	się,	że	już	niedługo	
jej	najgorszy	fragment	zosta-
nie	wyremontowany.

Remont
w przyszłym roku
	 –	 Trwają	 przygotowania	
do	remontu	DW	932	na	od-
cinku	od	granicy	Marklowic	
ze	 Świerklanami	 do	 skrzy-
żowania	z	ul.	Krakusa.	Jest	
to	odcinek	o	długości	około	
2	km	–	mówi	nam	rzecznik	
prasowy	Zarządu	Dróg	Wo-
jewódzkich	 w	 Katowicach	
Ryszard	 Pacer.	 Dodaje,	 że	
do	 czerwca	 ma	 zostać	 wy-
konana	 dokumentacja	 pro-
jektowa,	a	w	przyszłym	roku	
mają	ruszyć	prace.	–	Czy	to	
zbyt	późno?	Tak	poważnych	
prac	nie	należy	wykonywać	
bez	projektu.	Zatem	przyszły	
rok,	to	pierwszy	możliwy	ter-
min	–	zwraca	uwagę	Ryszard	
Pacer.

Najpierw zostanie wykonana dokumentacja projektowa, a następnie do prac za-
biorą się drogowcy. Mowa o drodze łączącej Marklowice ze Świerklanami, która 
w przyszłym roku zostanie gruntownie wyremontowana.

Kopalnia wyremontuje drogę, 
którą zniszczyła

Włodarze się cieszą
	 Dziury,	 spękania,	 koleiny	
–	to	m.in.	z	takimi	niedogod-
nościami	mierzą	 się	 każdego	
dnia	 kierowcy	 korzystający	 z	
marklowickiej	części	DW	932.	
Również	włodarze	gminy	zda-
ją	sobie	sprawę	z	kiepskiej	ja-
kości	jej	nawierzchni.	–	Mam	
świadomość,	że	wielu	z	mar-
klowiczan,	 ale	 również	 osób	
korzystających	 z	 ul.	 Wyzwo-
lenia,	denerwuje	się	podróżu-
jąc	nią	–	przyznaje	nam	wójt	
Tadeusz	Chrószcz	dodając,	że	
niejednokrotnie	 apelował	 do	
katowickiego	oddziału	ZDW	o	
remont	drogi.	–	Cieszę	się,	że	

w	końcu	dojdzie	on	do	skutku	
–	podkreśla.

Koszty pokryje kopalnia
	 Nawierzchnia	 drogi	 została	
w	szczególności	zdegradowana	
przez	intensywną	eksploatację	
górniczą,	która	odbywała	się	w	
ostatnim	czasie	w	 tamtym	re-
jonie.	–	W	efekcie	wysunęliśmy	
roszczenie	 wobec	 KWK	 ROW	
Ruch	Marcel,	które	zostało	za-
akceptowane.	 Podpisaliśmy	
porozumienie,	na	mocy	które-
go	 kopalnia	 najpierw	wykona	
projekt	przebudowy	drogi,	a	na-
stępnie	ją	wyremontuje	–	mówi	
nam	Ryszard	Pacer.	 (juk)

 – Mam świadomość, że wielu z marklowiczan, ale również osób 
korzystających z ul. Wyzwolenia, denerwuje się podróżując nią – 
przyznaje nam wójt Tadeusz Chrószcz. W przyszłym roku ma ruszyć 
remont drogi.

eprasa.pl ecc4526afc
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Na Stadionie Śląskim 
odbyła się konferencja 
prasowa Zarządu Wo-
jewództwa Śląskiego, 
będąca podsumowa-
niem połowy kadencji 
samorządowej. Udział 
w konferencji wzięli 
marszałek Jakub Cheł-
stowski, wicemarszałek 
Wojciech Kałuża, wice-
marszałek Dariusz Sta-
rzycki, członek zarządu 
Izabela Domogała, 
członek zarządu Beata 
Białowąs oraz prze-
wodniczący sejmiku Jan 
Kawulok.

	 –	Spotykamy	się	w	Kotle	Cza-
rownic,	 miejscu	 gdzie	 Śląsk	
zawsze	osiągał	wielkie	sukce-
sy.	Tych	sukcesów	przez	ostat-
nie	2,5	roku	było	dużo,	ale	też	
były	porażki	 i	błędy,	które	są	
naturalnym	elementem	spra-
wowania	 władzy.	 Bardzo	 się	
cieszę,	że	pomimo	tej	trudnej	
sytuacji,	 która	 zastała	 nas	 w	
lutym	 2020,	 czyli	 COVID-19	
potrafiliśmy	współpracować	–	
podkreślił	Jakub	Chełstowski,	

marszałek	 województwa	 ślą-
skiego,	odnosząc	się	do	pracy	
na	 styku	 trzech	 elementów:	
rząd	RP,	Komisja	Europejska	i	
samorząd	regionalny.

Liczby mówią
o wykorzystanych 
możliwościach
–	 Najlepszym	 podsumowa-
niem	 tej	 połowy	 kadencji	 są	
liczby.	 Królowa	 nauk	 mate-
matyka	 jasno	 je	 wskazuje.	
Spływają	 już	 pierwsze	 pod-
sumowania	2020	roku,	gdzie	
udało	 nam	 się	 stworzyć	 naj-
większy	budżet	w	historii	sa-
morządu	 wojewódzkiego,	
prawie	2	mld	zł	i	mieliśmy	też	
prawie	największy	poziom	wy-
datkowy,	czyli	prawie	95	proc.	
Od	ponad	20	lat	żadnemu	za-
rządowi	 ani	 samorządowi	
województwa	 czyli	 sejmiko-
wi	nie	udało	się	tak	sprawnie	
wydawać	środków	i	doprowa-
dzić	wszystkich	inwestycji	do	
ukończenia	zgodnie	z	planem	
–	zaznaczył	marszałek.
•	300	mln	zł	na	walkę	z	pan-

demią,	 jako	 wsparcie	 dla	
szpitali;

•	1,4	mld	złotych	wsparcia	ze	
Śląskiego	Pakietu	dla	Gospo-
darki	 dla	 przedsiębiorców,	
których	firmy	ucierpiały	w	
skutek	pandemii;

MARKLOWICE	 Wiele	 samo-
rządów	 w	 ostatnim	 czasie	
ustawia	na	 swoich	 terenach	
wielkie	puszki-serca,	do	któ-
rych	można	wrzucać	plasti-
kowe	nakrętki.	Na	 ten	 ruch	
zdecydowali	się	również	wło-
darze	Marklowic.	Kilka	tygo-
dni	temu	w	centrum	gminy	
przy	ul.	Wyzwolenia	stanął	
niebieski	metalowy	pojem-
nik	w	kształcie	serca.
	 –	W	ten	sposób	postano-
wiliśmy	połączyć	działania	
proekologiczne	 z	 charyta-
tywnymi	–	wyjaśnia	nam	wójt	
Tadeusz	Chrószcz.	–	Mając	na	
uwadze	ważną	dla	wszystkich	
ochronę	środowiska	i	zbiórkę	
surowców	wtórnych,	chcemy	
wesprzeć	potrzebującą	rodzi-
nę	z	Markowic.	Zebrane	środki	
finansowe	ze	sprzedaży	nakrę-
tek	trafią	do	chorego	dziecka	
na	rehabilitację	i	dalsze	lecze-

Zarząd województwa na półmetku kadencji. 
300 mln zł na walkę z pandemią

jednak	to	właśnie	w	takich	sy-
tuacjach	 trudnych	 i	 kryzyso-
wych	możemy	się	przekonać,	
na	 ile	 nasza	 praca	 i	 pomysły	
są	 skuteczne	 i	 przydatne	 dla	
mieszkańców.	To	 swoisty	 eg-
zamin	dla	 rządzących	 i	 zara-
zem	świadectwo,	jakie	można	
po	takim	trudnym	okresie	zo-
stawić.	Myślę,	że	ten	egzamin	
przez	 zarząd	 województwa	
został	zdany	pozytywnie,	choć	
nie	jest	moją	rolą	wystawianie	
cenzurek	 –	 powiedział	 Woj-
ciech	 Kałuża,	 wicemarszałek	
województwa	śląskiego.
	 –	 Koronawirus	 zagroził	 nie	
tylko	naszemu	życiu	i	zdrowiu,	
sprowadził	ze	sobą	ryzyko	za-
paści	gospodarczej,	a	co	za	tym	
idzie	bankructwo	firm	i	biedę	
w	naszych	śląskich	rodzinach.	
Naszym	zadaniem	było	temu	
zapobiec	i	z	myślą	o	tej	sytuacji	
uruchomiliśmy	cały	wachlarz	
instrumentów	 finansowych,	
nikogo	nie	zostawiając	bez	po-
mocy.	Skalę	udzielonej	przed-
siębiorcom	 pomocy	 najlepiej	
obrazują	liczby.	To	ponad	1,4	
mld,	które	wyniósł	nasz	Śląski	
Pakiet	 dla	 Gospodarki,	 opar-
ty	oczywiście	o	 środki	unijne	
zarządzane	z	poziomu	regio-
nalnego,	czyli	przez	nas	–	za-
znaczył	Wojciech	Kałuża.

Szymon Kamczyk

•	87,5	mln	 zł	 w	 ramach	 Ślą-
skiego	Pakietu	dla	Turystyki	
na	 wsparcie	 branży	 tury-
stycznej.

	 Warto	dodać,	że	w	ramach	
nowej	perspektywy	unijnej	do	
naszego	województwa	ma	tra-
fić	4,4	mld	euro.	Kluczowym	
dla	regionu	wsparciem	okazał	

się	 zainicjowany	w	ubiegłym	
roku	program	Zielone	Śląskie.

Trudna praca
z pandemią w tle
	 O	 pakiecie	 dla	 turystyki	
opowiedział	 wicemarszałek	
z	 naszego	 regionu,	 Wojciech	
Kałuża.	 –	 Łatwo	 jest	 sprawo-

wać	władzę,	kiedy	nie	zagraża	
żaden	 kryzys,	 a	 koniunktu-
ra	 gospodarcza	 jest	 łaskawa.	
Obecny	 zarząd	 z	 pewnością	
takiego	 komfortu	 pracy	 nie	
miał.	Pandemia	spowodowała,	
że	większość	podjętych	dzia-
łań	 była	 podyktowana	walką	
z	 koronawirusem.	 Nie	 mniej	

Zarząd Województwa Śląskiego podsumował dwa i pół roku kadencji, która przede wszystkim nacechowana 
była walką z pandemią i jej skutkami. Od lewej: wicemarszałek Wojciech Kałuża, członek zarządu Beata 
Białowąs, członek zarządu Izabela Domogała, marszałek Jakub Chełstowski, przewodniczący sejmiku Jan 
Kawulok oraz wicemarszałek Dariusz Starzycki.

Niebieskie serce na plastikowe nakrętki pojawiło się w centrum Marklowic. W 
ten sposób włodarze gminy postanowili połączyć działania proekologiczne z cha-
rytatywnymi.

W centrum gminy stanął 
pojemnik na plastikowe nakrętki

nie	–	dodaje.
	 Wójt	 Chrószcz	 zachęca	
wszystkich	 mieszkańców	
do	 zapełniania	 serca	 plasti-
kowymi	 nakrętkami.	 Kosz	
przeznaczony	 jest	 na	 wszel-
kie	 plastikowe	 nakrętki,	 bez	

względu	na	ich	kształt	czy	ko-
lor.	Mogą	to	więc	być	nakręt-
ki	np.	po	napojach,	mleku	czy	
jogurtach.	 Przypomnijmy,	 że	
podobne	pojemniki	stanęły	już	
m.in.:	w	Wodzisławiu	Śl.	oraz	
Raciborzu.	 (juk)

Kilka tygodni temu przy ul. Wyzwolenia stanął niebieski metalowy 
pojemnik w kształcie serca, do którego można wrzucać plastikowe 
nakrętki.

URZĄD GMINY W GODOWIE OGŁOSIŁ NABÓR DO PROJEKTU GRANTOWEGO PN. 
„ZAPORA ANTYSMOGOWA – WALKA ZE SMOGIEM W GMINIE GODÓW”. W RAMACH 
PROJEKTU MOŻNA POZYSKAĆ ŚRODKI NA WYMIANĘ ŹRÓDEŁ CIEPŁA W 2022 R. 
NIE WSZYSCY BĘDĄ MOGLI SKORZYSTAĆ.

Chcą walczyć ze smogiem „Zaporą antysmogową”
GODÓW	Projekt	„Zapora	an-
tysmogowa”	polega	na	udzie-
laniu	 grantów	 na	 wymianę	
starego	źródła	ciepła	w	przy-
szłym	 roku.	 Granty	 będzie	
można	otrzymać	na	montaż:	
kotła	na	gaz,	kotła	na	bioma-
sę	 (pellet)	 lub	 powietrznej	
pompy	ciepła.	Projekt	będzie	
realizowany	 pod	 warunkiem	
otrzymania	dofinansowania	ze	
środków	 unijnych.	 Rozstrzy-
gnięcie	konkursu	zaplanowa-
ne	zostało	na	grudzień	2021.	
Realizacja	wymian	źródeł	cie-
pła	tylko	w	roku	2022.
	 Urząd	 Gminy	 w	 Godowie	
zaznacza,	 że	 z	 grantów	 na	
wymianę	 kotłów	 nie	 będą	
mogli	skorzystać	ci	mieszkań-
cy,	 którzy	 zapisami	 uchwały	
antysmogowej	 sejmiku	woje-
wództwa	 są	 zobligowani	 do	
wymiany	kotła	do	końca	2021	
r.	–	Mieszkańcy,	którzy	w	myśl	
zapisów	 uchwały	 mają	 kotły	

wyprodukowane	 przed	 2007	
r.	 lub	kotły	bez	tabliczki	zna-
mionowej,	 muszą	 je	 wymie-
nić	do	końca	2021	r.	Te	osoby	
nie	 będą	 mogły	 startować	 w	
konkursie	grantowym	w	2022	
r.	 Ten	 konkurs	 przewidziany	
jest	 dla	mieszkańców,	 którzy	
mają	 nowsze	 kotły,	 węglowe	
klasy	3	oraz	kotły	bezklasowe	z	
tabliczką	znamionową	wypro-
dukowane	i	eksploatowane	od	
2007	r.	–	tłumaczy	Tomasz	Ka-
speruk,	zastępca	wójta	gminy	
Godów.

Jaka wysokość 
dofinansowania?
	 Wysokość	grantu	będzie	wy-
nosić	100%	kosztów	kwalifiko-
walnych	(bez	VAT),	jednak	nie	
więcej	niż	10	tys.	zł	dla	zakupu	
kotła	na	gaz	ziemny,	10	tys.	zł	
dla	zakupu	kotła	na	biomasę	
(pelet)	oraz	15	tys.	zł	dla	po-
wietrznej	pompy	ciepła.

Nabór się rozpoczął, 
kolejność składania 
wniosków nieważna
	 Nabór	wniosków	 rozpoczął	
się	 20	 maja	 i	 potrwa	 do	 21	
czerwca	 tego	 roku,	 do	 godz.	
10.00.	 O	 wyborze	 wniosków	
do	projektu	nie	decyduje	ko-
lejność	zgłoszeń.	Miejsce	skła-
dania	wniosków:	Urząd	Gminy	
Godów,	ul.	1	Maja	53,	44-340	
Godów	–	w	godzinach	pracy	
urzędu.	Wniosek	można	także	
przesłać	 drogą	 elektroniczną	
przy	 pomocy	 skrzynki	 kon-
taktowej	 ePUAP	 –	 opatrując	
dokumenty	 kwalifikowalnym	
podpisem	elektronicznym	albo	
profilem	zaufanym.

Szczegółowe zasady 
uczestnictwa w projekcie 

dostępne są w Regulaminie 
dostępnym na stronie 

internetowej gminy Godów 
www.godow.pl

 (art)
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–	Śledząc	Twój	fanpage	moż
na	odnieść	wrażenie,	że	dużo	
się	u	Ciebie	dzieje.	Czy	masz	
czas	na	powroty	do	rodzinne
go	Jastrzębia-Zdroju?
–	 Trzeba	 przyznać,	 że	 okres	
pandemii	 spowodował,	 że	
mam	 wrażenie,	 że	 nie	 dzie
je	 się	 prawie	 nic.	 Do	 progra
mu	„Na	 szlaku	 smaku”	 jestem	
już	 przyzwyczajony,	 więc	 jest	
do	 dla	mnie	 standard,	 tak	 jak	
współpraca	z	marką	Kenwood.	
Fajnym	dodatkiem	do	tego	była	
zawsze	praca	związana	z	wyda
rzeniami,	szczególnie	na	świe
żym	powietrzu.	Brakuje	mi	jak	
diabli	jarmarku,	który	odbywał	
się	w	skansenie	w	Chorzowie.	
Brakuje	 mi	 wszystkich	 wyda
rzeń	na	rynku	w	Cieszynie,	bo	
tak	 serdecznie	 jak	 w	 Cieszy
nie,	 nie	 jestem	 podejmowany	
nigdzie	w	Polsce.	Nie	wspomi
nam	nawet	o	spotkaniach	z	ja
strzębianami,	bo	odbywały	się	
przynajmniej	dwa	razy	w	roku.	
Był	 czas,	 że	 robiłem	Festiwale	
Kulinarne	w	Parku	Zdrojowym,	
a	tego	już	nie	ma	od	dłuższego	
czasu.	 Dla	 mnie	 to	 smutne,	 a	
gros	osób	także	za	tym	tęskni.	
Obserwujący	 ostatni	 czas	 w	
skali	 globalnej	 ktoś	 może	 po
wiedzieć,	że	Bałazy	dalej	żyje	i	
ciągnie	 całkiem	 nieźle.	 Zaczął	
się	 sezon	 rajdowy,	więc	mimo	
tego,	że	część	rajdów	jest	prze
niesiona	na	okres	jesienny,	są	ta
kie,	które	zostały.	Tam	też	trzeba	
przygotować	strawę	dla	kierow
ców	i	mechaników,	a	z	tym	czuję	
się	bardzo	dobrze.	(śmiech)	

–	Tęsknisz	pewnie	za	normal
nym	wyjściem	na	miasto,	na	
kawę?	 (wywiad	 realizowali
śmy	przed	otwarciem	ogród
ków	letnich)
–	 Bardzo!	 Dania	 na	 wynos	 i	
kawa	na	wynos	to	nie	to	samo.	
Nie	po	to	idziesz	z	kubkiem	do	
ulubionej	 kawiarenki,	 żeby	
potem	iść	z	nim	pustym	chod
nikiem.	 Idziesz	 po	 to,	 aby	
poobserwować	 ludzi,	 ich	 za
chowania.	Ogólnie	 czujesz,	 że	
żyjesz,	a	 tego	życia	bardzo	 te
raz	brakuje.	W	naszym	mieście	
jest	niesamowita	pustka,	a	ga
stronomia	ma	się	fatalnie.	Poza	
burgerowniami	nie	żyje	prawie	

hydraulików, elektryków, ślusarzy, 
spawaczy, mechaników, techników CNC, 

stolarzy, malarzy, dekarzy – blacharzy, 
tapicerów z językiem niemieckim

Bałazy: Udało mi się dostrzec moją szansę
n	Z	Michałem	Bałazym	–	ekspertem	kulinarnym,	pasjonatem	gotowania,	a	przy	tym	podróżnikiem	i	blogerem	rozmawia
my	o	pomocy	dla	gastronomii,	pomaganiu	innym,	przejażdżkach	rowerowych	oraz	majowym	grillowaniu.	

nic.	To	problem	socjologiczny	i	
ekonomiczny.	

–	Myślisz,	że	akcje	promujące	
zamawianie	na	wynos	i	wspie
ranie	 lokalnej	 gastronomii	
pomagają?
–	Zależy	gdzie.	Mam	odzew	zna
jomych	 z	 dużych	 miast,	 gdzie	
mimo	wszystko	kwitnie	turysty
ka,	a	ludność	jest	też	przyzwy
czajona	do	jadania	na	mieście.	
Sporo	 lokali	zostało	 też	urato
wanych	przez	takie	akcje,	więc	
są	 skuteczne,	 natomiast	w	 Ja
strzębiu-Zdroju	średnio.	To	nie	
wynika	ze	złej	woli,	ale	bardziej	
z	naszej	kultury	na	Śląsku,	gdzie	
jesteśmy	przyzwyczajeni	do	ja
dania	w	domach,	a	szczególnie	
w	weekendy.	Wtedy	lokale	uzy
skują	 najwięcej	 zamówień,	 a	
tymczasem	w	każdym	naszym	
domu	przygotowuje	się	wspól
ny	 obiad	 niczym	 we	 włoskich	
rodzinach.	 Zawsze	 mówię,	 że	
Śląsk	 jest	 bardzo	 podobny	 do	
Italii.	Kiedy	mamy	wybór	–	za
mówić	czy	zrobić	w	domu,	wy
bieramy	dom.	Inaczej	wygląda	
rzecz	z	wyjściami	na	miasto,	ale	
to	już	wiąże	się	ze	wspomnianą	
wcześniej	socjologią.	

–	Gotowałeś	m.in.	dla	szejka	
Nassera	bin	Hamada	Al	Khali
fa	i	Elżbiety	II.	Opowiedz,	jak	
to	było	gotować	na	brytyjskim	
dworze	 podczas	 Diamento
wego	 Jubileuszu	panowania	
monarchini?
–	 W	 życiu	 liczy	 się	 wiele,	 ale	
nic	 tak	 bardzo	 jak	 dobre	 rela
cje.	To,	że	ludzie	znikąd,	bo	tak	
nas	określano	–	ja	z	Jastrzębia,	
kolega	z	Raciborza,	gotowali	z	
okazji	 Diamentowego	 Jubile
uszu	 jej	wysokości	 Elżbiety	 II,	
było	 czymś	 niesamowitym.	 O	
tym	 rozpisywały	 się	wszystkie	
gazety.	 Impreza	 była	 zacna,	 a	
udało	się	też	przemycić	polskie	
menu.	Serwowanie	kaczki	i	sza
rych	 klusek	 z	 modrą	 kapustą	
przedstawicielom	 Wspólnoty	
Narodów	 było	 niesamowitą	
frajdą,	 ale	 też	 potężnym	 stre
sem.	 Wszystko	 zakończyło	 się	
sukcesem	i	nadało	tak	napraw
dę	nowy	tor	mojej	drodze	życio
wej.	Co	jakiś	czas	zdarza	się	w	
życiu	każdego	drobna	szansa	i	
możemy	ją	dostrzec	oraz	wyko
rzystać,	lub	nie.	Wydaje	mi	się,	
że	moją	udało	się	mi	dostrzec	i	
wykorzystać.	 Co	 mnie	 najbar
dziej	 cieszy,	 że	 wtedy	 i	 teraz	
jestem	sobą.	Nie	ma	w	tym	ani	
grama	 sztuczności,	 udawania	
czy	 parcia	 na	 szkło.	 Nie	mam	
tego	problemu.	Jeśli	robisz	coś	
z	 uśmiechem	 na	 twarzy	 i	wy

nika	 to	z	chęci	działania	a	nie	
pozyskania	 poklasku,	 sławy	 i	
pieniędzy,	wszystko	się	ze	sobą	
spina.	Los	stawia	na	twojej	dro
dze	kolejnych	ludzi	i	kolejnych,	
a	dzięki	temu	jesteś	w	stanie	re
alizować	najskrytsze	marzenia.	

–	Jesteś	człowiekiem	zaraża
jącym	optymizmem,	stąd	do
myślam	się,	pomysł	na	akcje	
charytatywne,	 które	 orga
nizujesz.	Czy	obecnie	są	one	
mocno	utrudnione?
–	Bardzo,	to	temat,	który	boli.	
Powodem	 są	 dwa	 czynniki,	
oba	 przygnębiające.	 Jeden	 to	
sytuacja	ekonomiczna	firm,	bo	
te,	 które	 mocno	 pomagały,	 w	
większości	 wycofały	 się	 z	 po
mocy	w	ubiegłym	roku.	Jedna	
marka,	która	stale	jest	ze	mną,	
wsparła	akcję	połowicznie,	ale	
dzięki	temu	mieliśmy	środki	na	
przygotowanie	posiłków	dla	se
niorów.	 Wszystkie	 dodatkowe	
elementy,	 jak	 np.	 wyposaża
nie	piórników,	zakup	książek	i	
podręczników	na	rzecz	domów	
dziecka	–	 to	wszystko	niestety	
zostało	wstrzymane.	Najgorszą	
rzeczą	jest	konieczność	wyboru	
pomiędzy	pomocą	dzieciom,	a	
osobom	starszym.	Tego	wyboru	
niestety	musieliśmy	dokonać	 i	
padło	 na	 seniorów,	 bo	 pomoc	
dla	domów	dziecka	czy	ochro
nek	jest	zdecydowanie	większa	
i	popularniejsza	niż	pomoc	dla	
domów	starców.	Smutek	pogłę
bia	 fakt,	 że	 osobom	 starszym	
brakuje	 dzisiaj	 jakichkolwiek	
spotkań	i	muszą	żyć	w	ogrom
nej	samotności.	

–	Muszę	też	zapytać	o	Jastrzę
bie-Zdrój.	 Co	 jest	 takiego	w	
mieście,	 czego	 jastrzębianie	
nie	muszą	się	wstydzić?
–	Pierwszą	 rzeczą,	która	przy
szła	 mi	 do	 głowy,	 a	 wynika	 z	
rozmów	ze	znajomymi,	którzy	
przyjeżdżają	do	mnie	z	różnych	
stron	świata,	jest	czystość.	Jest	
u	 nas	 bardzo	 czysto.	 Wszyscy	
zwracają	na	to	uwagę.	Mówiły	
mi	to	osoby	z	Paryża,	Londynu,	
za	 każdym	 razem	 podkreśla
jąc	widoczny	ład	i	harmonię	w	
mieście.	To	cieszy.	Abstrahując	
od	wszelkich	działań	politycz
nych,	uważam,	że	jastrzębianie	
nie	muszą	 się	wstydzić	 prezy
denta	miasta.	
Mamy	 też	 miejsca,	 z	 których	
możemy	 być	 dumni.	 To	 np.	
Ośrodek	Wypoczynku	Niedziel
nego,	który	po	latach	znów	od
zyskuje	dalszy	blask.	To	przykre,	
kiedy	trzeba	patrzeć	jak	miasto	
umiera,	młodzi	uciekają	i	nie	ma	
perspektyw,	a	 żyjemy	głównie	
dzięki	JSW.	Oby	trwała	jak	naj
dłużej.	Są	jednak	rzeczy,	które	
wystarczyłoby	 lekko	 ulepszyć,	
abym	 mógł	 stwierdzić,	 że	 je
stem	z	nich	dumny.	To	np.	Park	
Zdrojowy,	kapitalne	miejsce.	Do	
dzisiaj	jednak	nie	widziałem	w	
tym	miejscu	nowych	ścieżek,	ła
weczek.	Patrzę	na	osoby	starsze	
i	rodziny	z	dziećmi,	które	chcą	
spędzać	czas	na	świeżym	powie
trzu.	Kiedy	jeszcze	nie	było	Że
laznego	Szlaku	Rowerowego	to	
spacerowałem	tamtędy	pieszo,	
teraz	 jeżdżę	 tam	 rowerem,	bo	
spacerować	nie	można.	Widzę	
jednak,	jak	miasto	się	zmienia,	

powstają	nowe	ścieżki	piesze	i	
rowerowe.	Postawiłbym	jednak	
na	Park	Zdrojowy,	bo	może	być	
to	perła	naszego	miasta.	

–	 Jesteś	 rowerzystą,	 masz	
może	 ulubione	 szlaki	 rowe
rowe	w	regionie?
–	 Mam	 jeden	 problem,	 któ
ry	polega	na	tym,	że	nie	mam	
jeszcze	bagażnika	rowerowego,	
więc	jeżdżę	głównie	po	Jastrzę
biu-Zdroju	 i	 okolicy.	 Prawda	
jest	taka,	że	wcześniej	miałem	
rower,	 ale	 rzadko	 z	 niego	 ko
rzystałem,	 a	 zacząłem	 jeździć	
regularnie	 kiedy	 powstał	 że
lazny	 szlak.	 Ścieżki	 w	 części	
miasta	 są,	w	 innych	 częściach	
nie,	 a	 nienawidzę	 wyjeżdżać	
na	 drogę.	 Prawie	 każdy	 dzień	
zaczynam	 od	 przejażdżki	 po	
ŻSR,	który	przypadł	mi	do	gu
stu,	bo	jest	równy	jak	stół.	Kie
dy	już	zaopatrzę	się	w	bagażnik,	
na	pewno	wybiorę	się	pojeździć	
nad	Jeziorem	Paprocany	czy	w	
Goczałkowicach.	

–	Jaki	kierunek	kulinarny	na	
świecie	 jest	 Twoim	 ulubio
nym?
–	 Tu	 nie	 będzie	 zaskoczenie,	
oczywiście	 Włochy.	 Jestem	
przekonany,	 że	 kilka	 pokoleń	
wstecz	 moja	 rodzina	 musiała	
mieć	włoskie	pochodzenie.	Ko
cham	ten	język,	ludzi,	muzykę,	a	
o	słońcu	już	nie	wspomnę.	To	co	
u	nich	mocne,	to	silny	regiona
lizm	kuchni.	W	Polsce	od	kilku	
lat	zaczęło	to	funkcjonować,	że	
wskazujemy	regiony	i	ich	smaki.	
Włoch	zawsze	powie,	że	nie	ma	
czegoś	takiego	jak	kuchnia	wło
ska.	Jest	sycylijska,	kuchnia	po
łudnia,	północy…	Podobnie	jest	
z	odwieczną	kłótnią,	w	którym	
regionie	pierwotnie	stworzono	
pizzę,	albo	makaron.	

–	Mówi	się,	że	kucharz	musi	
znać	każdy	smak.	Czy	jest	jed
nak	coś,	czego	byś	nie	tknął?
–	To	przykre,	ale	 są	 takie	pro
duktu.	 Nie	 tknę	 się	 płucek,	
móżdżku	cielęcego.	Nigdy	tego	
nie	przygotowuję	i	nawet	kiedy	
układam	menu	dla	restauracji,	
nigdy	się	to	w	nim	nie	pojawia.	
Wolałbym	serwować	robaki	czy	
smażone	dżdżownice	niż	zjeść	
cielęcy	móżdżek.	

–	W	ostatnich	latach	przeszli
ście	 z	 żoną	 wiele,	 chorobę,	
szukanie	 środków	na	 lecze
nie.	Czy	z	perspektywy	cza
su,	dzisiaj	uważasz,	że	dobro	
powraca?
–	Ooo	tak!	Czasami	trzeba	na	to	
poczekać,	ale	kiedy	znajdujesz	
się	w	 sytuacji	 podbramkowej,	
odkrywasz	 odpowiedź	 na	 to	
pytanie.	Nie	oczekujesz	nicze
go	 w	 zamian,	 bo	 albo	 chcesz	
być	człowiekiem	przez	wielkie	
„C”,	albo	tylko	przejść	przez	ży
cie	i	wykorzystać	każdą	okazję	
do	pogładzenia	własnego	ego.	
Uważam,	że	dobro,	które	daje
my	w	naturalny	sposób	i	wyni
ka	wyłącznie	z	chęci	sprawienia	
komuś	radości	i	wykazania	się	
człowieczeństwem	–	kiedyś	po
wróci.	Ostatnie	 lata	 rzeczywi
ście	były	trudne	i	mam	nadzieję,	
że	jesteśmy	obecnie	na	ostatniej	
prostej.	 Kiedy	 trzeba	 było	 w	
bardzo	 krótkim	 czasie	 zdobyć	
astronomiczną	kwotę,	to	w	cią
gu	kilku	dni	nadeszło	wsparcie	
z	takich	miejsc,	po	których	bym	
tego	nie	podejrzewał.	Mogę	na
wet	powiedzieć,	że	zawiedli	ci,	
od	 których	 spodziewalibyśmy	
się	 pomocy,	 a	 otwarły	 się	 zu
pełnie	nowe	drzwi.	Jak	mówił	
prof.	 Bartoszewski,	warto	 być	
przyzwoitym,	choć	nie	zawsze	
się	 to	 opłaca.	 Odczuwam	 to	
przez	ostatnie	lata.	

–	 Na	 zakończenie	 pytanie	
związane	 z	 majówką,	 bo	
przecież	 możemy	 ją	 zorga
nizować	do	końca	maja.	Co	
nietuzinkowego	polecasz	na	
grilla?
–	 Ciężko	 jest	 mi	 walczyć	 z	
chrupiącą	kiełbaską	i	karków
ką,	ale	mimo	wszystko,	np.	w	
ostatnich	odcinkach	„Na	szlaku	
smaku”	 pokazuję	 grillowaną	
wątróbkę.	Smakuje	ona	zupeł
nie	inaczej,	niż	ta	z	patelni.	Jeśli	
dodatkowo	jest	przygotowana	
na	 grillu	 opalanym	 węglem	
drzewnym	 lub	 żarze,	 smak	
jest	 obłędny.	 Proponuję	 też	
grillowane	 warzywa.	 Bardzo	
często	są	one	pomijane,	a	taki	
kabaczek,	 cukinia,	 patisony,	
nie	wspominając	o	bakłażanie,	
z	odpowiednim	dipem	czy	zwy
kłym	sosem	czosnkowym	mogą	
być	wspaniałe	z	grilla.	Jedną	z	
propozycji	są	też	burgery	wzbo
gacone	mango,	którego	słodycz	
z	 wołowiną	 tworzy	 kapitalną	
kompozycję.	

–	Moje	 ślinianki	 zostały	po
budzone,	dlatego	już	planuję	
grilla	i	dziękuję	za	rozmowę!
–	Dziękuję,	smacznego!	

MARKLOWICE W trakcie jed-
nego z ostatnich wspólnych 
posiedzeń	marklowickich	 ko-
misji	 radni	 obradowali	 nad	
stanem	gospodarki	odpadami	
komunalnymi	na	terenie	gminy	
za	zeszły	rok.	Temat	referował	
im	zastępca	wójta	Piotr	Galus.	
–	Na	podstawie	zebranych	da-
nych	 można	 jednoznacznie	
stwierdzić,	 że	 system	 gospo-
darki	 odpadami	 komunalny-
mi	 funkcjonuje	 prawidłowo	
i	 zgodnie	 z	 obowiązującymi	
przepisami	prawa	–	zapewnił.

Mniej mieszkańców, ale 
więcej śmieci
	 Z	 końcem	 grudnia	 zeszłe-
go	roku	w	deklaracjach	śmie-
ciowych	 ujętych	 było	 4886	
mieszkańców	Marklowic.	Dla	
porównania	 dwa	 lata	 temu	
było	 ich	 4982,	 a	 rok	 temu	 –	
4962.	 W	 2020	 r.	 marklowi-
czanie	 wytworzyli	 łącznie	
2457,625	 ton	 odpadów	 ko-

munalnych	(bez	budow-
lanych).	W	stosunku	do	
roku	2019	–	kiedy	było	
ich	 1817,762	 ton	 –	 na-
stąpił	około	35%	wzrost.	
–	 Największy	 wzrost	
masy,	 bo	 o	 181,78	 ton	
stanowią	zmieszane	od-
pady	 komunalne	 oraz	
bioodpady,	 których	 w	
2020	r.	odebrano	z	nierucho-
mości	 o	 175,623	 ton	 więcej	
niż	w	roku	poprzednim	–	mó-
wił	zastępca	wójta.	Dodał,	że	
analiza	gospodarki	wykazała	
także	znaczący	wzrost	w	sto-
sunku	 do	 2019	 r.:	 odpadów	
wielkogabarytowych	 (więcej	
o	79,95	ton),	opakowań	z	two-
rzyw	sztucznych	(więc	o	88,37	
ton)	 oraz	 popiołu	 (więcej	 o	
96,99	 ton).	 –	 Ilość	 pozosta-
łych	 frakcji	 odpadów	 zwięk-
szyła	 się	nieznacznie,	 z	kolei	
opakowań	z	papieru	i	tektury,	
odpadów	 budowlanych	 oraz	
zużytych	opon	była	mniejsza	

Śmieci przybywa, mieszkańców ubywa. 
Będą wyższe opłaty?

Choć z roku na rok mieszkańców Marklowic ubywa,
to nie przekłada się to na mniejszą ilość wytwarzanych przez nich śmieci.
Wręcz przeciwnie – jest ich coraz więcej.

Urząd Gminy w Marklowicach dokonał 
analizy danych dotyczących śmieci zebra-
nych od mieszkańców w ubiegłym roku. 
Co mówią liczby? Że mieszkańcy z roku na 
rok wytwarzają coraz większą ilość śmieci, 
choć na terenie gminy ich ubywa.

niż	 w	 2019	 r.	 –	 informował	
radnych	Piotr	Galus.

Skąd wzrost?
	 Czemu	 śmieci	 w	 Marklo-
wicach	 przybywa?	 –	 Trudno	
jest	 jednoznacznie	 wskazać	
przyczynę	 zwiększenia	 ilo-
ści	 odpadów	 komunalnych	
generowanych	 przez	 miesz-
kańców	 w	 ostatnich	 dwóch	
latach	–	mówi	zastępca	wójta.	
Dodaje,	że	zmiana	w	zakresie	
odbioru	bioodpadów,	zniesie-
nie	limitu	ich	odbioru	i	sprzy-
jające	warunki	rozwoju	roślin	

przyczyniły	 się	 niewątpliwie	
do	wzrostu	zebranych	biood-
padów.	Jego	zdaniem	również	
pandemia	koronawirusa	wiele	
zmieniła	w	codziennych	zwy-
czajach	mieszkańców,	co	prze-
łożyło	 się	 na	 ilość	 odpadów	
zmieszanych,	 opakowanio-
wych	 i	 wielkogabarytowych.	
–	Mniej	wychodzimy	z	domów,	
a	tym	samym	produkujemy	w	
nich	więcej	śmieci.	Zamknię-
te	 lokale	 gastronomiczne,	 z	
których	 jedzenie	 zamawiane	
jest na wynos � czyli w opako-
waniach,	które	następnie	wy-

rzucamy.	 Do	 tego	 dochodzą	
remonty	 i	porządki,	na	które	
część	z	mieszkańców	ma	wię-

cej	czasu,	więc	wyrzuca	
z	piwnic	i	mieszkań	nie-
potrzebne	rzeczy	–	uwa-
ża	Galus.

Mniej kopciuchów, 
więcej popiołu
	 W	 trakcie	 obrad	
radni	 szczególną	uwagę	
zwrócić	na	wzrost	odda-
wanego	przez	mieszkań-
ców	 popiołu.	 Zauważy,	
że	od	kilku	lat	gmina	in-
tensywnie	wspiera	miesz-
kańców	 przy	 wymianie	
starych	 kotłów	 na	 no-
woczesne	 urządzenia.	 Z	
końcem	 ubiegłego	 roku	
było	wymienionych	około	
60%	 pieców	 we	 wszyst-
kich	 posesjach	 w	 gminie.	
Co	ciekawe	wymiana	urzą-

dzeń	grzewczych	nie	poszła	w	
parze	ze	spadającą	liczbą	po-
piołu.	Wzrasta	ona	od	2019	r.	
W	2016	r.	tej	frakcji	odebrano	
697,08	ton,	w	2018	r.	jej	ilość	
spadła	 do	 334,23	 ton,	 a	 na-
stępnie	w	2019	 r.	 odnotowa-
no	wzrost	 o	 20,9%,	 gdzie	w	
2020	r.	o	kolejne	24%.	–	Bio-
rąc	pod	uwagę	liczbę	budyn-
ków	mieszkalnych	opalanych	
kotłami	na	paliwo	stałe,	ilość	
popiołu	500,89	ton	odebrana	
w	2020	r.	 jest	adekwatna	do	
ilości	 kotów	 –	 mówił	 zastęp-
ca	wójta.	–	Z	czego	wynika	ta	

teza?	Osobiście	nie	przekonu-
je	mnie	ta	argumentacja	–	mó-
wił	 natomiast	 radny	 Tomasz	
Kubala.	 Piotr	Galus	wyjaśnił,	
że	urzędnicy	dokonali	analizy	
średniego	 spalania	 węgla	 w	
przeliczeniu	 na	 szacunkową	
liczbę	wszystkich	kotłów	opa-
lanych	węglem.	–	Wyszło	nam,	
że	są	to	adekwatne	wartości	–	
mówił	Galus.	–	Coś	więcej	w	
tej	 sprawie	 będziemy	 mogli	
powiedzieć	 po	 analizie	 tego-
rocznego	systemu	gospodarki	
komunalnej	–	dodał.

System się nie domyka
	 Koszty	 poniesione	 w	 2020	
r.	na	funkcjonowanie	systemu	
gospodarowania	odpadami	w	
gminie	to	łącznie	nieco	ponad	
1,7	mln	zł.	Wpływy	z	opłat	za	
gospodarowanie	odpadami	od	
właścicieli	 nieruchomości	 za-
mieszkałych	w	2020	r.	wyniosły	
1,2	mln	zł.	W	efekcie	powstał	
deficyt	 finansowy.	 –	 Różnicę	
trzeba	 będzie	 zniwelować	 w	
kolejnych	latach	uwzględniając	
ją	w	stawce	opłaty	ponoszonej	
przez	właścicieli	nieruchomo-
ści	–	mówił	Piotr	Galus.	Przy-
pomnijmy,	że	od	lutego	2021	r.	
zwiększono	już	stawkę	opłaty	
śmieciowej	 ponoszoną	 przez	
mieszkańców	Marklowic.	Z	21	
na	27	zł	przy	selektywnej	zbiór-
ce	odpadów	i	z	42	na	81	zł	w	
przypadku	gdy	odpady	nie	są	
zbierane	selektywnie.
 (juk)

WODZISŁAW ŚL. Projekt	 ma	
na	celu	uwrażliwienie	dzieci	 i	
młodzieży	 na	 problem	 agresji	
słownej	w	sferze	sportu,	wyra-
żania	emocji	w	duchu	toleran-
cji	oraz	nabywanie	umiejętności	
językowych,	służących	przeciw-
działaniu	 mowie	 stadionowej	
nienawiści.
	 WCK	 zaplanowało	działania	
warsztatowe,	w	których	mogą	
wziąć	udział	dzieci	w	wieku	od	
10	do	15	lat.	Ich	realizacja	roz-
pocznie	się	w	czerwcu.	W	jakich	
zajęciach	można	wziąć	udział?	
Do	wyboru	jest	kilka	opcji.
	 Już	8	i	9	czerwca	odbędą	się	
warsztaty oparte na technice 
kreatywnego pisania i poetyc-
kich	 formach	 ekspresji,	 pod-
czas	których	uczestnicy	tworzyć	
będą	 krótkie	 teksty	 dotyczące	
hasła	„Język	stadionów”	na	ba-
zie	skojarzeń	i	zabawy	słowem.	
Zajęcia	pobudzają	do	twórczego	
myślenia,	inspirują	do	zabawy	
schematami	językowymi	i	wy-

rażania	swoich	myśli	w	postaci	
krótkich,	niekonwencjonalnych	
tekstów.	Warsztaty	prowadzo-
ne	 przez	 warszawską	 organi-
zację	 Loesje	 przeznaczone	 są	
dla	 dwóch	 grup	 wiekowych.	
Dzieci	w	wieku	10-13	lat	mogą	
skorzystać	z	półtoragodzinnych	
warsztatów,	które	odbędą	się	9	
czerwca	o	godz.	9:00.	Z	kolei	
dla	 uczestników	 w	 wieku	 14-
15	lat	przewidziano	warsztaty	
podzielone	na	dwie	części	–	8	i	
9	czerwca	o	godz.	11.00.
	 Kolejną	 propozycję	 zajęć	
przygotowało	 Stowarzysze-
nie	 Młodych	 Dziennikarzy	
„Polis”	z	Warszawy.	15	czerw-
ca	 o	 godz.	 11.00	 odbędą	 się	
warsztaty	 poświęcone	 mowie	
nienawiści	 i	 przeciwdziałaniu	
hejtowi	w	zachowaniach	kibi-
cowskich.	Dzień	później,	o	 tej	
samej	godzinie	uczestnicy	we-
zmą	udział	w	warsztatach	pozy-
tywnego	kibicowania,	podczas	
których	 będą	 opracowywać	

Wodzisławskie Centrum Kultury rozpoczęło realiza-
cję projektu „Język na stadionach – język tolerancji”, 
w ramach którego odbędzie się szereg działań skie-
rowanych do młodych osób realizujących swoje pasje 
w pozaszkolnych klubach sportowych oraz uczniów 
klas sportowych.

Chcą nauczyć tolerancji na stadionach
POWIAT	Większość	przedsię-
biorców	z	powiatu	wodzisław-
skiego	skorzystała	ze	środków	
tzw.	tarczy	antykryzysowej	w	
2020	r.	Powiatowy	Urząd	Pra-
cy	w	Wodzisławiu	Śl.	wypłacił	
wówczas	prawie	50	mln.	zł.	–	
W	ciągu	9	miesięcy,	od	kwiet-
nia	do	grudnia	2020	r.	złożono	
łącznie	prawie	7200	wniosków	
–	pokazuje	skalę	pomocy	dy-
rektor	PUP	w	Wodzisławiu	Śl.	
Anna	Słotwińska-Plewka.
	 Największym	 zaintereso-
waniem	cieszyły	się	pożyczki	
dla	 mikroprzedsiębiorców	 w	
wysokości	 do	 5000	 zł.	 –	 Do	
końca	grudnia	ubiegłego	roku	
złożono	5256	wniosków	w	tym	
zakresie	i	wypłacono	26,1	mln	
zł	na	pokrycie	kosztów	prowa-
dzenia	działalności	–	mówi	dy-
rektor	PUP.

W tym roku mniej
	 Z	kolei	w	2021	 r.	 roku	PUP	

w	 Wodzisławiu	 Śl.	 wypłacił	
przedsiębiorcom	w	ramach	tar-
czy	antykryzysowej	ok.	10	mln	
zł.	–	Możliwość	składania	wnio-
sków	i	ubiegania	się	o	pomoc	
w	 oparciu	 o	 instrumenty	 tar-
czy	przedłużono	do	30	czerw-
ca	 2021	 r.,	 jednak	 większość	
przedsiębiorców	skorzystała	z	
dofinansowania	w	 roku	2020	
r.	–	przekazuje	pani	dyrektor.

Gastronomia w dołku
	 W	najtrudniejszej	sytuacji	w	
od	momentu	wybuchu	pande-
mii	pozostawały:	gastronomia,	
hotelarstwo,	turystyka,	branża	
kulturalna,	branża	związana	z	
poprawą	 kondycji	 fizycznej	
i	 taksówkarze.	 Choć	 trzeba	
wziąć	 pod	 uwagę,	 że	 powiat	
wodzisławski	 nie	 jest	 powia-
tem	opartym	na	turystyce,	więc	
–	jak	podkreśla	dyrektor	PUP	–	i	
tak	skala	problemów	nie	była	w	
tym	zakresie	tak	duża,	jak	np.	

w	powiecie	cieszyńskim.
	 –	Mimo	że	pandemia	bardzo	
mocno	zaburzyła	rynek	pracy,	
to	 są	 branże,	 które	 się	 temu	
oparły	 –	 podkreśla	 dyrektor	
PUP	 w	 Wodzisławiu	 Śl.	 Stan	
pandemii	prawie	nie	odbił	 się	
negatywnie	na	branży	budow-
lanej,	 więc	 największe	 zapo-
trzebowanie	 na	 pracowników	
odnotowano	w	 tej	 dziedzinie.	
W	2020.	r	pracodawcy	zgłosili	
do	 wodzisławskiego	 PUP	 141	
ofert	pracy	z	tej	branży.	Sporo	
było	ofert	w	zakresie	transpor-
tu	i	gospodarki	magazynowej,	
bo	 98.	 –	 Zmiana	 zachowań	
konsumenckich	w	okresie	pan-
demii,	a	 także	popyt	na	nowe	
towary	 i	 usługi	 spowodowały,	
iż	 znaczne	zyski	osiągnęły	fir-
my	 kurierskie,	 zajmujące	 się	
handlem	internetowym	czy	za-
opatrzeniem	w	środki	medycz-
ne,	ochrony	osobistej	–	podaje	
przykłady.	 (mak)

60 mln zł – tyle wypłacił lokalnym przedsiębiorcom Powiatowy Urząd Pracy w 
Wodzisławiu Śl. w ramach tarczy antykryzysowej. To dane od początku pan-
demii. – W najtrudniejszej sytuacji pozostawały takie branże jak gastronomia, 
hotelarstwo, branża kulturalna, branża związana z poprawą kondycji fizycznej i 
taksówkarze – wylicza dyrektor PUP Anna Słotwińska-Plewka.

Miliony dla lokalnych przedsiębiorców

treści	 przyśpiewek,	 haseł	 na	
wlepki	i	memy	promujące	kibi-
cowanie	bez	agresji	słownej.	Z	
kolei	23	czerwca	o	godz.	11.00	
uczestnicy	będą	mieli	okazję	do	
wypróbowania	w	praktyce	róż-
nych	sposobów	reagowania	na	
przemoc	 słowną,	 na	 przykład	
w	mediach	społecznościowych	
(z	 pozycji	 ofiary,	 świadków	 i	
sprawców) oraz wypracowa-
nia	konkretnych	działań,	które	
mogą	podjąć	na	rzecz	walki	z	
agresją	słowną.
	 Czerwiec	 będzie	 także	 oka-
zją	 do	 wypróbowania	 swo-
ich	 sił	w	konkursie	na	mema,	
skierowanym	 do	 uczniów	
wodzisławskich	 szkół	 ponad-
podstawowych.	 Szczegóły	 już	
wkrótce.
	 Kolejnym	 etapem	 projektu	
będą	 warsztaty	 z	 komentato-
rem	sportowym	oraz	zajęcia	do-
tyczące	poprawności	językowej,	
które	odbędą	się	po	wakacjach.
	 Zainteresowanych	 udziałem	
w	warsztatach	prosimy	o	kon-
takt	z	działem	Projektów	i	Ani-
macji	 Kulturalnej,	 tel.	 32	 455	
48	 55,	 koordynator	 projektu:	
Agnieszka	Kozielska.
	 Udział	w	projekcie	jest	nieod-
płatny.	Warsztaty	realizowane	
będą	 w	 Wodzisławskim	 Cen-
trum	Kultury.	 (red.) 
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–	Śledząc	Twój	fanpage	moż-
na	odnieść	wrażenie,	że	dużo	
się	u	Ciebie	dzieje.	Czy	masz	
czas	na	powroty	do	rodzinne-
go	Jastrzębia-Zdroju?
–	 Trzeba	 przyznać,	 że	 okres	
pandemii	 spowodował,	 że	
mam	 wrażenie,	 że	 nie	 dzie-
je	 się	 prawie	 nic.	 Do	 progra-
mu	„Na	 szlaku	 smaku”	 jestem	
już	 przyzwyczajony,	 więc	 jest	
do	 dla	mnie	 standard,	 tak	 jak	
współpraca	z	marką	Kenwood.	
Fajnym	dodatkiem	do	tego	była	
zawsze	praca	związana	z	wyda-
rzeniami,	szczególnie	na	świe-
żym	powietrzu.	Brakuje	mi	jak	
diabli	jarmarku,	który	odbywał	
się	w	skansenie	w	Chorzowie.	
Brakuje	 mi	 wszystkich	 wyda-
rzeń	na	rynku	w	Cieszynie,	bo	
tak	 serdecznie	 jak	 w	 Cieszy-
nie,	 nie	 jestem	 podejmowany	
nigdzie	w	Polsce.	Nie	wspomi-
nam	nawet	o	spotkaniach	z	ja-
strzębianami,	bo	odbywały	się	
przynajmniej	dwa	razy	w	roku.	
Był	 czas,	 że	 robiłem	Festiwale	
Kulinarne	w	Parku	Zdrojowym,	
a	tego	już	nie	ma	od	dłuższego	
czasu.	 Dla	 mnie	 to	 smutne,	 a	
gros	osób	także	za	tym	tęskni.	
Obserwujący	 ostatni	 czas	 w	
skali	 globalnej	 ktoś	 może	 po-
wiedzieć,	że	Bałazy	dalej	żyje	i	
ciągnie	 całkiem	 nieźle.	 Zaczął	
się	 sezon	 rajdowy,	więc	mimo	
tego,	że	część	rajdów	jest	prze-
niesiona	na	okres	jesienny,	są	ta-
kie,	które	zostały.	Tam	też	trzeba	
przygotować	strawę	dla	kierow-

ców	i	mechaników,	a	z	tym	czuję	
się	bardzo	dobrze.	(śmiech)	

–	Tęsknisz	pewnie	za	normal-
nym	wyjściem	na	miasto,	na	
kawę?	 (wywiad	 realizowali-
śmy	przed	otwarciem	ogród-
ków	letnich)
–	 Bardzo!	 Dania	 na	 wynos	 i	
kawa	na	wynos	to	nie	to	samo.	
Nie	po	to	idziesz	z	kubkiem	do	
ulubionej	 kawiarenki,	 żeby	
potem	iść	z	nim	pustym	chod-
nikiem.	 Idziesz	 po	 to,	 aby	
poobserwować	 ludzi,	 ich	 za-
chowania.	Ogólnie	 czujesz,	 że	
żyjesz,	a	 tego	życia	bardzo	 te-
raz	brakuje.	W	naszym	mieście	
jest	niesamowita	pustka,	a	ga-
stronomia	ma	się	fatalnie.	Poza	
burgerowniami	nie	żyje	prawie	

AGENCJA PRACY TYMCZASOWEJ
(CERTYFIKAT NR 5950) 

hydraulików, elektryków, ślusarzy, 
spawaczy, mechaników, techników CNC, 

stolarzy, malarzy, dekarzy – blacharzy, 
tapicerów z językiem niemieckim

praca@sachse.eu
www.sachse.pl

POSZUKUJE DO PRACY
w Austrii i Niemczech:

SACHSE

Bałazy: Udało mi się dostrzec moją szansę
n	Z	Michałem	Bałazym	–	ekspertem	kulinarnym,	pasjonatem	gotowania,	a	przy	tym	podróżnikiem	i	blogerem	rozmawia-
my	o	pomocy	dla	gastronomii,	pomaganiu	innym,	przejażdżkach	rowerowych	oraz	majowym	grillowaniu.	

REKLAMA

nic.	To	problem	socjologiczny	i	
ekonomiczny.	

–	Myślisz,	że	akcje	promujące	
zamawianie	na	wynos	i	wspie-
ranie	 lokalnej	 gastronomii	
pomagają?
–	Zależy	gdzie.	Mam	odzew	zna-
jomych	 z	 dużych	 miast,	 gdzie	
mimo	wszystko	kwitnie	turysty-
ka,	a	ludność	jest	też	przyzwy-
czajona	do	jadania	na	mieście.	
Sporo	 lokali	zostało	 też	urato-
wanych	przez	takie	akcje,	więc	
są	 skuteczne,	 natomiast	w	 Ja-
strzębiu-Zdroju	średnio.	To	nie	
wynika	ze	złej	woli,	ale	bardziej	
z	naszej	kultury	na	Śląsku,	gdzie	
jesteśmy	przyzwyczajeni	do	ja-
dania	w	domach,	a	szczególnie	
w	weekendy.	Wtedy	lokale	uzy-
skują	 najwięcej	 zamówień,	 a	
tymczasem	w	każdym	naszym	
domu	przygotowuje	się	wspól-
ny	 obiad	 niczym	 we	 włoskich	
rodzinach.	 Zawsze	 mówię,	 że	
Śląsk	 jest	 bardzo	 podobny	 do	
Italii.	Kiedy	mamy	wybór	–	za-
mówić	czy	zrobić	w	domu,	wy-
bieramy	dom.	Inaczej	wygląda	
rzecz	z	wyjściami	na	miasto,	ale	
to	już	wiąże	się	ze	wspomnianą	
wcześniej	socjologią.	

–	Gotowałeś	m.in.	dla	szejka	
Nassera	bin	Hamada	Al	Khali-
fa	i	Elżbiety	II.	Opowiedz,	jak	
to	było	gotować	na	brytyjskim	
dworze	 podczas	 Diamento-
wego	 Jubileuszu	panowania	
monarchini?
–	 W	 życiu	 liczy	 się	 wiele,	 ale	
nic	 tak	 bardzo	 jak	 dobre	 rela-
cje.	To,	że	ludzie	znikąd,	bo	tak	
nas	określano	–	ja	z	Jastrzębia,	
kolega	z	Raciborza,	gotowali	z	
okazji	 Diamentowego	 Jubile-
uszu	 jej	wysokości	 Elżbiety	 II,	
było	 czymś	 niesamowitym.	 O	
tym	 rozpisywały	 się	wszystkie	
gazety.	 Impreza	 była	 zacna,	 a	
udało	się	też	przemycić	polskie	
menu.	Serwowanie	kaczki	i	sza-
rych	 klusek	 z	 modrą	 kapustą	
przedstawicielom	 Wspólnoty	
Narodów	 było	 niesamowitą	
frajdą,	 ale	 też	 potężnym	 stre-
sem.	 Wszystko	 zakończyło	 się	
sukcesem	i	nadało	tak	napraw-

dę	nowy	tor	mojej	drodze	życio-
wej.	Co	jakiś	czas	zdarza	się	w	
życiu	każdego	drobna	szansa	i	
możemy	ją	dostrzec	oraz	wyko-
rzystać,	lub	nie.	Wydaje	mi	się,	
że	moją	udało	się	mi	dostrzec	i	
wykorzystać.	 Co	 mnie	 najbar-
dziej	 cieszy,	 że	 wtedy	 i	 teraz	
jestem	sobą.	Nie	ma	w	tym	ani	
grama	 sztuczności,	 udawania	
czy	 parcia	 na	 szkło.	 Nie	mam	
tego	problemu.	Jeśli	robisz	coś	
z	 uśmiechem	 na	 twarzy	 i	wy-

nika	 to	z	chęci	działania	a	nie	
pozyskania	 poklasku,	 sławy	 i	
pieniędzy,	wszystko	się	ze	sobą	
spina.	Los	stawia	na	twojej	dro-
dze	kolejnych	ludzi	i	kolejnych,	
a	dzięki	temu	jesteś	w	stanie	re-
alizować	najskrytsze	marzenia.	

–	Jesteś	człowiekiem	zaraża-
jącym	optymizmem,	stąd	do-
myślam	się,	pomysł	na	akcje	
charytatywne,	 które	 orga-
nizujesz.	Czy	obecnie	są	one	
mocno	utrudnione?
–	Bardzo,	to	temat,	który	boli.	
Powodem	 są	 dwa	 czynniki,	
oba	 przygnębiające.	 Jeden	 to	
sytuacja	ekonomiczna	firm,	bo	
te,	 które	 mocno	 pomagały,	 w	
większości	 wycofały	 się	 z	 po-
mocy	w	ubiegłym	roku.	Jedna	
marka,	która	stale	jest	ze	mną,	
wsparła	akcję	połowicznie,	ale	
dzięki	temu	mieliśmy	środki	na	
przygotowanie	posiłków	dla	se-
niorów.	 Wszystkie	 dodatkowe	
elementy,	 jak	 np.	 wyposaża-
nie	piórników,	zakup	książek	i	
podręczników	na	rzecz	domów	
dziecka	–	 to	wszystko	niestety	
zostało	wstrzymane.	Najgorszą	
rzeczą	jest	konieczność	wyboru	
pomiędzy	pomocą	dzieciom,	a	
osobom	starszym.	Tego	wyboru	
niestety	musieliśmy	dokonać	 i	
padło	 na	 seniorów,	 bo	 pomoc	
dla	domów	dziecka	czy	ochro-
nek	jest	zdecydowanie	większa	
i	popularniejsza	niż	pomoc	dla	
domów	starców.	Smutek	pogłę-
bia	 fakt,	 że	 osobom	 starszym	
brakuje	 dzisiaj	 jakichkolwiek	
spotkań	i	muszą	żyć	w	ogrom-

nej	samotności.	

–	Muszę	też	zapytać	o	Jastrzę-
bie-Zdrój.	 Co	 jest	 takiego	 w	
mieście,	 czego	 jastrzębianie	
nie	muszą	się	wstydzić?
–	Pierwszą	 rzeczą,	która	przy-
szła	 mi	 do	 głowy,	 a	 wynika	 z	
rozmów	ze	znajomymi,	którzy	
przyjeżdżają	do	mnie	z	różnych	
stron	świata,	jest	czystość.	Jest	
u	 nas	 bardzo	 czysto.	 Wszyscy	
zwracają	na	to	uwagę.	Mówiły	
mi	to	osoby	z	Paryża,	Londynu,	
za	 każdym	 razem	 podkreśla-
jąc	widoczny	ład	i	harmonię	w	
mieście.	To	cieszy.	Abstrahując	
od	wszelkich	działań	politycz-
nych,	uważam,	że	jastrzębianie	
nie	muszą	 się	wstydzić	 prezy-
denta	miasta.	
Mamy	 też	 miejsca,	 z	 których	
możemy	 być	 dumni.	 To	 np.	
Ośrodek	Wypoczynku	Niedziel-
nego,	który	po	latach	znów	od-
zyskuje	dalszy	blask.	To	przykre,	
kiedy	trzeba	patrzeć	jak	miasto	
umiera,	młodzi	uciekają	i	nie	ma	
perspektyw,	a	 żyjemy	głównie	
dzięki	JSW.	Oby	trwała	jak	naj-
dłużej.	Są	jednak	rzeczy,	które	
wystarczyłoby	 lekko	 ulepszyć,	
abym	 mógł	 stwierdzić,	 że	 je-
stem	z	nich	dumny.	To	np.	Park	
Zdrojowy,	kapitalne	miejsce.	Do	
dzisiaj	jednak	nie	widziałem	w	
tym	miejscu	nowych	ścieżek,	ła-
weczek.	Patrzę	na	osoby	starsze	
i	rodziny	z	dziećmi,	które	chcą	
spędzać	czas	na	świeżym	powie-
trzu.	Kiedy	jeszcze	nie	było	Że-
laznego	Szlaku	Rowerowego	to	
spacerowałem	tamtędy	pieszo,	
teraz	 jeżdżę	 tam	 rowerem,	bo	
spacerować	nie	można.	Widzę	
jednak,	jak	miasto	się	zmienia,	

powstają	nowe	ścieżki	piesze	i	
rowerowe.	Postawiłbym	jednak	
na	Park	Zdrojowy,	bo	może	być	
to	perła	naszego	miasta.	

–	 Jesteś	 rowerzystą,	 masz	
może	 ulubione	 szlaki	 rowe-
rowe	w	regionie?
–	 Mam	 jeden	 problem,	 któ-
ry	polega	na	tym,	że	nie	mam	
jeszcze	bagażnika	rowerowego,	
więc	jeżdżę	głównie	po	Jastrzę-
biu-Zdroju	 i	 okolicy.	 Prawda	
jest	taka,	że	wcześniej	miałem	
rower,	 ale	 rzadko	 z	 niego	 ko-
rzystałem,	 a	 zacząłem	 jeździć	
regularnie	 kiedy	 powstał	 że-
lazny	 szlak.	 Ścieżki	 w	 części	
miasta	 są,	w	 innych	 częściach	
nie,	 a	 nienawidzę	 wyjeżdżać	
na	 drogę.	 Prawie	 każdy	 dzień	
zaczynam	 od	 przejażdżki	 po	
ŻSR,	który	przypadł	mi	do	gu-
stu,	bo	jest	równy	jak	stół.	Kie-
dy	już	zaopatrzę	się	w	bagażnik,	
na	pewno	wybiorę	się	pojeździć	
nad	Jeziorem	Paprocany	czy	w	
Goczałkowicach.	

–	Jaki	kierunek	kulinarny	na	
świecie	 jest	 Twoim	 ulubio-
nym?
–	 Tu	 nie	 będzie	 zaskoczenie,	
oczywiście	 Włochy.	 Jestem	
przekonany,	 że	 kilka	 pokoleń	
wstecz	 moja	 rodzina	 musiała	
mieć	włoskie	pochodzenie.	Ko-
cham	ten	język,	ludzi,	muzykę,	a	
o	słońcu	już	nie	wspomnę.	To	co	
u	nich	mocne,	to	silny	regiona-
lizm	kuchni.	W	Polsce	od	kilku	
lat	zaczęło	to	funkcjonować,	że	
wskazujemy	regiony	i	ich	smaki.	
Włoch	zawsze	powie,	że	nie	ma	
czegoś	takiego	jak	kuchnia	wło-
ska.	Jest	sycylijska,	kuchnia	po-
łudnia,	północy…	Podobnie	jest	
z	odwieczną	kłótnią,	w	którym	
regionie	pierwotnie	stworzono	
pizzę,	albo	makaron.	

–	Mówi	się,	że	kucharz	musi	
znać	każdy	smak.	Czy	jest	jed-
nak	coś,	czego	byś	nie	tknął?
–	To	przykre,	ale	 są	 takie	pro-
duktu.	 Nie	 tknę	 się	 płucek,	
móżdżku	cielęcego.	Nigdy	tego	
nie	przygotowuję	i	nawet	kiedy	
układam	menu	dla	restauracji,	
nigdy	się	to	w	nim	nie	pojawia.	
Wolałbym	serwować	robaki	czy	
smażone	dżdżownice	niż	zjeść	
cielęcy	móżdżek.	

–	W	ostatnich	latach	przeszli-
ście	 z	 żoną	 wiele,	 chorobę,	
szukanie	 środków	na	 lecze-
nie.	Czy	z	perspektywy	cza-
su,	dzisiaj	uważasz,	że	dobro	
powraca?
–	Ooo	tak!	Czasami	trzeba	na	to	
poczekać,	ale	kiedy	znajdujesz	
się	w	 sytuacji	 podbramkowej,	
odkrywasz	 odpowiedź	 na	 to	
pytanie.	Nie	oczekujesz	nicze-
go	 w	 zamian,	 bo	 albo	 chcesz	
być	człowiekiem	przez	wielkie	
„C”,	albo	tylko	przejść	przez	ży-
cie	i	wykorzystać	każdą	okazję	
do	pogładzenia	własnego	ego.	
Uważam,	że	dobro,	które	daje-
my	w	naturalny	sposób	i	wyni-
ka	wyłącznie	z	chęci	sprawienia	
komuś	radości	i	wykazania	się	
człowieczeństwem	–	kiedyś	po-
wróci.	Ostatnie	 lata	 rzeczywi-
ście	były	trudne	i	mam	nadzieję,	
że	jesteśmy	obecnie	na	ostatniej	
prostej.	 Kiedy	 trzeba	 było	 w	
bardzo	 krótkim	 czasie	 zdobyć	
astronomiczną	kwotę,	to	w	cią-
gu	kilku	dni	nadeszło	wsparcie	
z	takich	miejsc,	po	których	bym	
tego	nie	podejrzewał.	Mogę	na-
wet	powiedzieć,	że	zawiedli	ci,	
od	 których	 spodziewalibyśmy	
się	 pomocy,	 a	 otwarły	 się	 zu-
pełnie	nowe	drzwi.	Jak	mówił	
prof.	 Bartoszewski,	warto	 być	
przyzwoitym,	choć	nie	zawsze	
się	 to	 opłaca.	 Odczuwam	 to	
przez	ostatnie	lata.	

–	 Na	 zakończenie	 pytanie	
związane	 z	 majówką,	 bo	
przecież	 możemy	 ją	 zorga-
nizować	do	końca	maja.	Co	
nietuzinkowego	polecasz	na	
grilla?
–	 Ciężko	 jest	 mi	 walczyć	 z	
chrupiącą	kiełbaską	i	karków-

ką,	ale	mimo	wszystko,	np.	w	
ostatnich	odcinkach	„Na	szlaku	
smaku”	 pokazuję	 grillowaną	
wątróbkę.	Smakuje	ona	zupeł-
nie	inaczej,	niż	ta	z	patelni.	Jeśli	
dodatkowo	jest	przygotowana	
na	 grillu	 opalanym	 węglem	
drzewnym	 lub	 żarze,	 smak	
jest	 obłędny.	 Proponuję	 też	
grillowane	 warzywa.	 Bardzo	
często	są	one	pomijane,	a	taki	
kabaczek,	 cukinia,	 patisony,	
nie	wspominając	o	bakłażanie,	
z	odpowiednim	dipem	czy	zwy-
kłym	sosem	czosnkowym	mogą	
być	wspaniałe	z	grilla.	Jedną	z	
propozycji	są	też	burgery	wzbo-
gacone	mango,	którego	słodycz	
z	 wołowiną	 tworzy	 kapitalną	
kompozycję.	

–	Moje	 ślinianki	 zostały	po-
budzone,	dlatego	już	planuję	
grilla	i	dziękuję	za	rozmowę!
–	Dziękuję,	smacznego!	

Michał Bałazy zyskuje coraz szersze rzesze fanów za sprawą programu 
„Na szlaku smaku”

ZOBACZ NOWY FORMAT 
WYWIADU – wideo Szybki 
Szpil z Michałem Bałazym 
w portalu Nowiny.pl 
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Światowy Dzień bez Tytoniu obchodzony 
31 maja zwraca uwagę na powszechność 
nałogu palenia i związane z paleniem tytoniu 
negatywne skutki zdrowotne. Czy i jak 
palaczom może pomóc rozwój technologiczny?

	 Przyjrzyjmy	 się	 alternatywom	 dla	 palaczy.	 Niedawno	 prof.	
Frank	Baeyens	z	Katolickiego	Uniwersytetu	w	Leuven	(Belgia)	
poinformował,	że	prowadzone	na	jego	macierzystym	uniwersy-
tecie	badania	dowodzą,	iż	40	proc.	Belgów,	którzy	podjęli	zakoń-
czoną	sukcesem	próbę	rzucenia	palenia,	używało	podczas	tego	
procesu	e-papierosów.	Ponadto,	określił	je	jako	znacznie	mniej	
szkodliwe	od	zwykłych	papierosów.	W	swoich	wypowiedziach	
posługiwał	się	zresztą	doświadczeniami	brytyjskimi.	Do	podob-
nych	wniosków	doszli	bowiem	autorzy	najnowszego,	siódmego	
już	raportu	Public	Health	England	(PHE),	brytyjskiej	instytucji	
zdrowia	publicznego.	W	raporcie	jest	mowa	o	tym,	że	e-papierosy	
są	nawet	bardziej	skutecznym	narzędziem	wspomagającym	po-
rzucenie	palenia,	niż	nikotynowa	terapia	zastępcza.	Niedawno	
media	brytyjskie	donosiły	też	o	eksperymencie,	w	ramach	któ-
rego	już	tej	jesieni	palacze,	którzy	trafiają	na	szpitalne	oddziały	
ratunkowe	w	Wielkiej	Brytanii,	otrzymają	bezpłatnie	e-papiero-

sy.	W	ramach	próby,	palący	pacjenci,	bez	względu	na	to	z	jakiego	
powodu	trafili	na	SOR,	dostaną	urządzenie	oraz	odpowiednią	
ilość	płynu	do	e-papierosów,	która	powinna	im	wystarczyć	na	
tydzień.	Udział	w	eksperymencie	wezmą	szpitale	w	Norfolk,	
Londynie,	Leicester	i	Edynburgu.

Jakie alternatywy
	 Przez	wiele	lat	palacze	szukający	alternatyw	mieli	do	wyboru	
jedynie	metody	farmakologiczne,	ale	w	ostatnich	latach	zyski-
wali	coraz	więcej	możliwości	wyboru	produktów,	które	poten-
cjalnie	mogą	redukować	szkodliwy	wpływ	nałogu	na	zdrowie.	

A	tymczasem	na	rynku	istnieje	kilka	kategorii,	wśród	nich	wspo-
mniane	e-papierosy	(tzw.	vapour	products),	produkty	do	pod-
grzewania	tytoniu,	a	także	relatywnie	nowy	w	Polsce	tytoń	do	
żucia	w	saszetkach.	Zaskakuje	mała	wiedza	na	temat	dostępnych	
możliwości	i	brak	znajomości	badań,	które	za	nimi	stoją,	chociaż	
podgrzewacze	tytoniu	są	dostępne	na	polskim	rynku	od	ok.	czte-
rech	lat,	a	papierosy	elektroniczne	od	kilkunastu.	Na	co	warto	
zwrócić	uwagę?	Rynek	e-papierosów	jest	duży,	są	dostępne	ich	
różne	rodzaje.	Ważne,	by	sięgać	po	te	regularnie	poddawane	
testom	i	badaniom.	Użytkownik	może	używać	systemu	otwar-
tego	lub	zamkniętego,	jak	np.	Vuse	ePen,	gdzie	tylko	wymienia	
kartridż	z	liquidem.	–	Moim	zdaniem	powinniśmy	doprowadzić	
do	takiej	sytuacji,	by	konsument	nie	mógł	w	produkcie	nic	zmie-
niać,	by	sięgał	po	ten	finalny,	którego	recepturę	i	ostateczny	skład	
wcześniej	zbadano.	Jeśli	decydujemy	się	na	systemy	otwarte,	to	
tylko	przy	użyciu	gotowych	liquidów	w	butelkach	–	zaleca	dr	
Michał	Kozłowski	z	eSmoking	Institute.
	 Warto	zapamiętać,	że	produkty	tradycyjne,	jak	papierosy	i	ty-
toń,	są	najbardziej	szkodliwe	dla	użytkowników	nikotyny	z	uwa-
gi	na	wydzielane	podczas	procesu	spalania	substancje	smoliste.	
Każda	alternatywa	to	potencjalne	ograniczanie	ryzyka	zdrowot-
nego,	o	czym	warto	przypominać	choćby	właśnie	w	związku	ze	
Światowym	Dniem	bez	Tytoniu.	Ale	najlepiej	jest,	jak	wiadomo	
–	po	prostu	nie	palić.

ŚWIATOWY DZIEŃ BEZ TYTONIU
Co warto wiedzieć, 
jeśli trudno nam      „rzucić”?

TRAMPKARZE C1
(podokręg rybnik - grupa b)

VIII kolejka (27/30.05.2021)

Leszczyny � Czuchów 9:1 (3:0)

Czerwionka – Rydułtowy II 0:13 (0:4)

Łaziska – pauza
TABELA

 1. Leszczyny 5 15 57:7

 2. Rydułtowy II 5 12 57:10
 3. Czuchów 5 6 15:27

 4. Czerwionka 5 3 9:39

 5. Łaziska 4 0 1:56

IX kolejka (05.06.2021)

Czuchów – Łaziska (sb 10:00), Rydułtowy II – 
Leszczyny (sb 11:00), Czerwionka – pauza.

TraMpkarZE MłodSi C2
(podokręg rybnik)

X kolejka (27/30.05.2021)

Palowice – Rymer Rybnik 5:0 (1:0)
Rój – UKS Ruptawa 1:8 (0:5)
Kokoszyce – Champions Rybnik 3:5 (1:3)
Żory II – Boguszowice 0:2 (0:1)

TABELA
 1. Palowice 7 21 29:2

 2. Boguszowice 7 18 38:7
 3. Champions Rybnik 7 15 48:14
 4. Żory II 7 13 18:13
 5. Rymer Rybnik 7 7 16:54
 6. UKS Ruptawa 7 6 19:27
 7. Rój 7 2 12:39

 8. Kokoszyce 7 0 7:31
Zaległy mecz IV kolejki (03.06.2021)

UKS Ruptawa – Boguszowice (cz 10:00).
XI kolejka (05.06.2021)

Boguszowice – UKS Ruptawa (sb 9:00), Cham-
pions Rybnik – Palowice (sb 10:00), Kokoszyce 
– Rój (sb 10:00), Rymer Rybnik – Żory II (sb 
10:00).

TraMpkarZE MłodSi C2
(podokręg raCibÓrZ)

VIII kolejka (29/30.05.2021)

Gracz Lyski � Rudnik 7:0 (2:0)

Krzyżkowice – Gorzyce 7:0 (4:0)

Pstrążna – Ocice Racibórz 2:11 (0:6)

Turza Śląska – Gaszowice 0:12 (0:7)

Grzegorzowice – Kornowac 3:6 (2:2)

TABELA

 1. Gaszowice 7 18 72:7
 2. Gracz Lyski 7 18 38:9
 3. Krzyżkowice 7 18 39:15
 4. Rudnik 7 16 23:16

 5. Kornowac 7 13 25:17

 6. Grzegorzowice 7 9 32:23
 7. Ocice Racibórz 7 7 27:39
 8. Turza Śląska 7 3 11:36
 9. Gorzyce 7 1 2:39

10. Pstrążna 7 0 5:73

II zaległa kolejka (02.06.2021)
Krzyżkowice – Kornowac (śr 18:00), Gaszowi-
ce – Rudnik (śr 18:00), Ocice Racibórz – Gracz 
Lyski (śr 18:00), Gorzyce – Grzegorzowice (śr 
18:00), Pstrążna – Turza Śląska (śr 18:00).

IX kolejka (05/06.06.2021)

Gaszowice – Grzegorzowice (sb 10:00), Rudnik – 
Krzyżkowice (sb 10:00), Ocice Racibórz – Turza 
Śląska (sb 10:00), Gorzyce – Pstrążna (sb 10:00), 
Kornowac � Gracz Lyski (nd 10:00).

TraMpkarZE MłodSi C2
iii Liga WoJEWÓdZka

(podokręg rybnik i raCibÓrZ)
X kolejka (25/29.05.2021)

Nędza – RKP Rybnik 0:9 (0:6)
Stanowice – Żory 4:4 (0:1)
For. Świerklany � Czerwionka-Leszczyny 3:3 (2:1)
Odra Centrum Wodzisław Śląski – Moszczenica 

3:0 (1:0)

Zaległy mecz IV kolejki (25.05.2021)
Forteca Świerklany – Odra Centrum Wodzisław 
Śląski 2:1 (0:0)

TABELA
 1. RKP Rybnik 7 21 48:3
 2. Odra Centrum Wodzisław 8 18 39:11
 3. Forteca Świerklany 8 13 19:17
 4. Żory 7 10 22:17
 5. Czerwionka-Leszczyny 7 8 22:31
 6. Stanowice 7 7 14:32
 7. Nędza 7 4 9:28
 8. Moszczenica 7 3 4:38

XI kolejka (04/06.06.2021)

Moszczenica – Nędza (pt 18:15), Żory – Czer-
wionka-Leszczyny (nd 9:00), RKP Rybnik – Sta-
nowice (nd 11:00), Odra Centrum Wodzisław 
Śląski – Forteca Świerklany (nd 13:00).

(ak)

	 W	 środę	 26	 maja	 piłkarze	
Odry	 Wodzisław	 rozegrali	
mecz	ligowy	z	Orłem	Łękawica,	
pokonując	rywali	2:1	po	golu	
w	ostatniej	minucie	meczu.	Za	
to	29	maja	piłkarze	z	Wodzi-
sławia	urządzili	sobie	festiwal	
strzelecki	w	Czańcu,	rozbijając	
drużynę	LKS-u	aż	7:1.	Bohate-
rem	tego	spotkania	został	Mar-
cin	Wodecki,	strzelec	czterech	
goli.
	 Mecz	 z	 Orłem	 nie	 był	 łatwą	
przeprawą	 dla	 piłkarzy	 Odry.	
Goście	zdobyli	gola	w	19.	minu-

cie	spotkania.	Akcja	prawą	stroną	
boiska	zakończyła	się	zagraniem	
w	pole	karne	do	Mrózka,	a	kapi-
tan	gości	 instynktownym	strza-

łem	wyprowadził	swój	zespół	na	
prowadzenie.	 Odra	 wyrównała	

stan	meczu	w	63.	minucie,	kiedy	
gola	zdobył	niezawodny	Marcin	
Wodecki.	 Kiedy	wszystkim	wy-

dawało	 się,	 że	 mecz	 zakończy	
się	 remisem	1:1,	 to	w	ostatniej	
minucie	meczu	gola	zdobył	Da-

niel	Podbioł,	zapewniając	wodzi-
sławianom	3	punkty.
	 Z	kolei	w	sobotę	Odra	rozegra-

ła	mecz	na	wyjeździe,	w	Czańcu.	
Tam	 od	 początku	 wszystko	 to-

czyło	się	po	myśli	wodzisławian,	
choć	na	początku	brakowało	nie-

co	skuteczności.	W	27.	minucie	
Odra	 przełamała	 jednak	 swoją	
niemoc	 i	 objęła	 prowadzenie.	
Artur	 Gać	 precyzyjnie	 dośrod-

kował	z	prawej	strony	boiska	na	
głowę	 Marcina	 Wodeckiego,	 a	
popularny	„Pszczółka”	przymie-

rzył	głową	i	piłka	wylądowała	w	

Udany tydzień Odry

	 Po	 serii	 kwietniowo-majo-
wych	 porażek,	 Unici	 wygrali	
29	maja	trzeci	mecz	z	rzędu,	
pokonując	 na	 wyjeździe	 2:0	
Orła	Łękawica.	Z	kolei	w	środę	
26	maja	Unia	pokonała	na	wła-
snym	obiekcie	ostatni	zespół	w	
tabeli,	Iskrę	Pszczyna	aż	7:2.
	 W	Łękawicy	wynik	w	51.	mi-
nucie	 meczu	 otworzył	 Michał	
Rycka,	który	w	efektownym	sty-

lu	–	strzałem	z	półobrotu	–	wy-

korzystał	 dogranie	 Sławomira	
Musiolika.	W	końcówce	meczu	

wynik	 spotkania	 ustalił	 Dawid	
Pawlusiński,	 który	 mocnym	
strzałem	 z	 rzutu	 karnego	 zu-

pełnie	 zmylił	 Łukasza	 Byrtka	 i	
pewnie	wykorzystał	 jedenastkę	
podyktowaną	 za	 faul	 na	 Ryc-

ce.	A	nie	musiało	być	wcale	tak	
pięknie,	 gdyby	 w	 81.	 minucie	
gospodarze	 wykorzystali	 rzut	
karny.	Zawodnik	gospodarzy	tra-

fił	jednak	w	słupek,	a	następnie	
obrońcy	 Unii	 wyekspediowali	
piłkę	daleko	od	własnej	bramki.
	 O	wiele	łatwiejszą	przeprawę	

miała	Unia	w	meczu	z	outside-

rem	IV	ligi,	czyli	Iskrą	Pszczyna,	
choć	 i	 tu	 pierwsza	 połowa	 nie	
zwiastowała	 efektownej	 wy-

granej.	Co	prawda	w	31.	minu-

cie	Unia	objęła	prowadzenia	po	
golu	Kamila	Kuczoka,	ale	goście	
tuż	po	przerwie	zdołali	wyrów-

nać	stan	meczu	po	trafieniu	To-

masza	Zawadzkiego.	Prawdziwa	
strzelanina	rozpoczęła	się	od	61.	
minuty,	 po	golu	Piotra	Glenca,	
który	 wykorzystał	 dośrodko-

wanie	z	 rzutu	rożnego.	Chwilę	

0:2
Orzeł Łękawice

Unia Turza

BRAMKI: Rycka (51.), Dawid Pawlu-

siński (90.+2.)

siatce.	 W	 33.	 minucie	 Wodec-

ki	 wykorzystał	 kolejne	 świetne	
długie	 podanie,	 tym	 razem	 od	
Jakuba	Białasa	i	doskonale	przy-

łożył	stopę	do	piłki	podwyższając	
nasze	 prowadzenie.	 Zaledwie	
minutę	później	podopieczni	Da-

miana	 Nowaka	 przeprowadzili	
kolejną	akcję,	która	zakończyła	
się	 bramką	 Wodeckiego,	 który	
skompletował	 hattricka.	 W	 36.	
minucie	 przypomnieli	 o	 sobie	
gospodarze,	którzy	wykorzystali	
chwilowe	 rozkojarzenie	 naszej	
defensywy	 i	 zdobyli	 bramkę.	
Odra	jeszcze	przed	przerwą	zdo-

łała	jednak	odpowiedzieć.	Daniel	
Podbioł	w	trudnej	sytuacji	oddał	
strzał	na	bramkę	gospodarzy,	pił-
ka	 odbita	 od	 bramkarza	 spada	
pod	nogi	Wodeckiego,	a	ten	bez	
najmniejszego	 problemu	 umie-

ścił	ją	w	siatce.	Kolejna	bramka	
dla	Odry	padła	po	przerwie,	w	

78.	 minucie	 meczu.	 Wodecki	
zabawił	się	z	rywalem	na	prawej	
stronie	 boiska,	 dośrodkował,	 a	
tam	 idealnie	 piłkę	 skontrował	
Arkadiusz	Lalko,	który	podwyż-

szył	 prowadzenie	 gości.	 W	 85.	
minucie	Artur	Gać	zdobył	bram-

kę	bezpośrednio	po	dośrodkowa-

niu	rzutu	rożnego.	W	89.	minucie	
gospodarzy	dobił	Adrian	Tabala,	
który	również	postanowił	doło-

żyć	swoją	cegiełkę	do	zwycięstwa	
Odry	i	ustalił	wynik	tego	spotka-

nia. (art)

Unia przebudziła się na dobre później	 wynik	 podwyższył	 Da-

riusz	Pawlusińki,	a	kolejne	gole	
strzelali	Sławomir	Musiolik,	Da-

wid	Pawlusiński,	Michał	Rycka	i	
Michał	Mazur.	W	międzyczasie	
przy	wyniku	6:1	do	bramki	Unii	
trafił	po	raz	drugi	Zawadzki. (art)

1:7
LKS Czaniec

Odra Wodzisław

BRAMKI: Wiśniowski (36.) – Wodecki 
(27.), (33.), (34.), (42.), Lalko (77.), 
Gać (85.), Tabala (89.)

PIŁKA NOŻNA – IV lIgA

PIŁKA NOŻNA – IV lIgA
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